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Niesłychanie groźny incydent na Dalekim Wschodzie

Zatopienie okrętu amerykańskiego „Panay"
Japończycy wydali rozkaz strzelania do wszystkich obcych okrętów wojennych
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Nad światem zawisł wczoraj poważny konflikt. Kanonierka 
floty amerykańskiej ()Panay“

ZOSTAŁA ZBOMBARDOWANA NA RZECE ŻÓŁTEJ 
POMIĘDZY NANKINEM I WUHU PRZEZ SAMOLOTY 

JAPOŃSKIE I ZATOPIONA.
Wypadek ten wydarzył się w odległości 25 mil w górę rzeki 

od Nankinu. Kanonierka amerykańska zarzuciła kotwicę bli 
ako brzegu koło Hohsien dla zabrania kilku ewakuujących się 
Amerykanów. Na pokładzie kanonierki oprócz załogi znajdo
wała się już grupa osób ewakuowanych z Nankinu, w tym 
4 członków ambasady brytyjskiej, kilku dziennikarzy amery 
kańskich i angielskich oraz szereg osób, zatrudnionych w fi
liach amerykańskich towarzystw naitowych w Nankinie i oko- 
licznych miastach portowych na rzece Żółtej. Załogę stanowiło 
00 marynarzy i 5 oficerów. .,Panay“ służyła w ostatmcn 
dniach po ewakuowaniu ambasady amerykańskiej z Nankinu 
juko

PŁYWAJĄCE BIURO AMBASADY 
Pod kierownictwem sekretarza ambasady Atchesona, któremu
W srzysryli zastępca attache wojskowego kpt. Roberts, se
kretarz kancelarii i urzędnik do spraw szyfru. Zostali oni 
Wszyscy uratowani. Ogółem uratowanych zostało 54 pasaże
rów. ale wśród nich jest szereg powańnie rannych.
Lic z b a  o só b , k tó r e  z a t o n ę ł y  w r a z  z k a n o n ie r -

KĄ, WYNOSI 18.___________ i
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„Związek Płonących Granatów11
Przygotował szereg zamachów bombowych w Europie

Z dotychczasowych wyników ra francuskiego w  Algierze, Le- 
^ledztwa okazuje się, że Budai na ‘ 
k ia ł  do terrorystycznej organiza 
cji m iędzynarodowej, zwanej 
••Związkiem płonących granatów**, 
fludai twierdzi w prawdzie, że padł 
°h ofiarą swych przeciwników po 
Atycznych i że nie miał żadnego 
U m iaru  wykonywać zamachu, 
kcz tłumaczenie to wydaje się 
być zwykłym wybiegiem obrony.
Oczekiwać należy aresztow ań w 
Afryce w związku z przygotow y
wanym zamachem na gubernato-

Zatonięcie kanonierki „Panay“ nastąpiło w niedzielę koło 
1-ej w nocy według czasu londyńskiego. Pierwsze wiadomo
ści nadeszły z Nankinu do Szanghaju, a stamtąd do Waszyng
tonu, mniej więcej w trzy godziny później.
PREZYDENT ROOSEVELT. KTÓREGO NATYGHMIAST 
POINFORMOWANO O WYPADKU, POLECIŁ PODAWAĆ 

SOBIE DALSZE WIADOMOŚCI W TEJ SPRAWIE, 
Admiralicja amerykańska zarządziła ijatychmiast przepro

wadzenie śledztwa. Zatonięcie kanonierki „Pana, i spowo
dowanie śmierci 18 osób jej załogi jest niewątpliwie 

NAJPOWAŻNIEJSZYM INCYDENTEM, 
jaki dotychczas zaszedł między Japonią i mocarstwami w to
ku walk w Chinach. . .

Zdaniem obserwatorów neutralnych w Szanghaju, powagę

beau.

Wysłany do Berezy
zmiel w drodze do obozu

PAT. donosi:
W  dniu 3 grudnia b. r. zmarł na 

gle na udar serca miosESlcaniec Bę 
dżina Izrfcel Chil Majerczyk, skie
rowany do miejsca odosobnienia 
w Berezi© Kartuskiej zn nielegai- 
ną i szkodliwą działalność na szko

dę skarbu państwa i ludności. Ma 
jerczyk był zatrzymany w  Sosstp- 
wcu w dniu 2 grudnia i zmarł w  
czasie eskortowania go do Berezy 
Kartuzkiej. Zwłoki zjabrała rodzi
na.

incydentu tego powiększa fakt, iż oddziały armii japońskiej
otrzymały rozkaz __

STRZELANIA DO WSZYSTKICH OKRĘTÓW 
bze różnicy narodowości.

STRZAŁY DO BRYTYJSKICH OKRĘTÓW WOJENNYCH 
Równocześnie donoszą z Londynu, że w niedzielę brytyjskie 

okręty wojenne trafione zostały pociskami artylerii japońskiej 
Jeden marynarz został zabity a 2 odniosło rany.

OBŁUDNE WYRAZY UBOLEWANIA 
Minister spraw zagranicznych Japonii Hirota złożył na ręce am

basadora St. Zjednoczonych Grewa wyrazy ubolewania z powodu 
zatopienia kanonierki „Panay**.

Ambasador japoński w W aszyngtonie Saito otrzymał telegraficz
nie polecenie złożenia ubolewania w departamencie stanu.

Ambasador japoński w Chinach Kawagoe wystosował do am ba
sadora St. Zjednoczonych, który znajduje się obecnie w Hankou. 
telegram z wyrazami ubolewania.

Ministrowie wojny i m arynarki złożyli w yrazy ubolewania na 
ręce amerykańskich attaches morskiego i wojskowego St. Z jedno
czonych w Tokio.

P rasa  londyńska wyraża oburzenie z powodu zaatakowania 
przez japońskie baterie polowe i samoloty kanonierek brytyjskich 
na rzece żółtej. Niektóre dzienniki, jak  np. „Daily Express**, pod
kreślają z ironią, że Japończycy doprowadzili obłudę przeprosin do 
doskonałości.

Nareszcie bez złudzeń
Niemy nie wrócą do ligi Narodów

Oficjalny komunikat niemiecki 
stwierdzający, że powrót Niemiec

Nowa tragedia
w  kopaln i

W jednej z kopalni w  pobliżu 
J°hannesburga nastąpił na głębo- 
*°ści 1300 metrów przedwczesny 
^ b u c h  dynamitu. 8 osób zostało 
^bitych, 4 ciężko ranne.

bka będzie dziś pogoda?
. W dalszym ciągu pogoda chmurna 
1 ńiglista z rozpogodzeniami w ciągu 
4*da. Temperatura bez większych 
2ftlian. Wiatry zachodnie i połud- 
a‘°lWo - zachodnie, dolne umiarkowa.

Kórne z szybkością około 50 km. 
£odz. Widzialność rankiem słaba, 
y 1*® polepszająca się. Postawa 
' W  od 200 m.

Chiny nigdy sią nie poddadzą najeźdźcom

Nankin jeszcze walczy
Ludność Szanghaju rozpoczęła akcje przeciw okupantom japońskim

.  • . .• y"v • _ i _ t  i ?  I r t V t c o r u ' o l f t n i i m  a c f m t i n
Ambasador japoński w  Chinach 

Kawagoe, na przyjęciu dziennika
rzy oświadczy}, że chwila podda
nia się Chin i rozpoczęcia roko
wań pokojowych jest jeszcze da
leka. Pierwszą tego przyczyną 
jest charakter Czang - Kai - Sze- 
ka, który będzie walczył nawet— 
zdając sobie sprawę z nieuniknio
nej przegranej. Ambasador Kawa 
goe mógł to stwierdzić ze znajo. 
mością rzeczy, bowiem dourze 
zna Czang - Kai .  Szeka osobiś
cie.

WALKI W NANKINIE 
TRWAJĄ.

Źródła japońskie przyznają, że 
walki w stolicy Chin jeszcze trwa 
ją, a nawet odznaczają się niezwy 
kła gwałtownością.

W czoraj saperzy chińscy zamlc- 
nęli otwór, zrobiony przez wojska 
japońskie w murze koło bramy 
Kuanghua. Fosa szerokości około 
20 mtr., otaczająca miasto, stano
wi poważną przeszkodę dla a ta 

kujących:. Działalność lotnictwa I zniszczyło obserwatorium astrono
chińskiego udaremnia bombardo 
wanie, co ma poważne znaczenie 
zarówno moralne, jak i material
ne.

Wieczorem lotnictwo japońskie

Żadnych przywJe ów
d la  k r ó le w s k ic h  s a m o c h o d ó w

Król Jerzy VI wyda? zarządzę 
nie, znoszące uprzywilejowanie 
dla samochodów królewskich w 
ruchu ulicznym w Anglii. Powód 
do tego zarządzenia dała księż
niczka Maryna, która swój wóz 
pozostawiła przed „Cafe de Pa- 
ris“, uniemożliwiając podjeżdża-

nie innym samochodom pod w ej
ście do lokalu. Policja była bez
radna wobec istniejącego przywi
leju. Obecnie księżniczka będzie 
podlegała tym samym przepisom 
ruchu ulicznego co inni „zwykli** 
obywatele.

miczne na „Górze Purpurowej" 
CHIŃCZYCY W SZANGHAJU 

WALCZĄ Z OKUPACJĄ 
JAPOŃSKĄ.

W edług danych prasy japoń
skiej w Szanghaju, mimo zajęcia 
całego miasta przez wojska japoń 
skie, propaganda przeciw Japonii 
trwa z całą intensywnością. Chiń 
ska ludność w Szanghaju wynosi 
około 3 milionów. Rozmaite związ 
ki prowadzą agitację za bojkotem 
towarów japońskich i za nieuzna
waniem obecnych władz chińskich 
w Szanghaju, które są zależne od 
Japończyków. Wielu głównych 
przewódców organizacji antyja- 
pońskich zdołało uciec z Szangha 
iu i znalazło schronienie m. in. 
w Hongkongu pod ochroną An
glików.

do Ligi Narodów nie będzie b ra
ny pod uwagę, jest żywo komen
towany przez berlińską prasę.

„Volkischer Beobachter** pisze 
m. in.: „Oświadczenie niemieckie 
jest przede wszystkim skierowane 
do tych kół, które dziś jeszcze wie 
rzą w możliwość podjęcia roz. 
mów z Niemcami w tym sensie, 
że naród niemiecki pozwoli się 
zaprowadzić z powrotem tam, 
gdzie doczeka? się największych 
rozczarowań. Liga Narodów m ia
ła uwiecznić tryumf międzynaro
dowego porozumienia zwycięz
ców. Przeciwstawia się temu p la
nowi trójkąt Berlin — Rzym — 
Tokio, który reprezentuje wolę do 
życia trzech zdecydowanych na- 
rodów“.

Nowe wyroki
n a  c h ło p ó w

W związku ze strajkiem  chłop
skim sąd w Jarosławiu rozpatry
wał szereg spraw przeciwko przy 
wód com tego ruchu.

Józef Wyczawski oraz Kucab 
zostali skazani po 2 la ta  więzie
nia. Tadeusz Słoma na 1 rok, a 
Józef Pałczyński na 8 mies. w ię. 
zienia.

W dn. 16 grudnia, w e czwartek,

p i ę c i o m i n u t o w ą  c i s z ą
uczci Świdt Pracy Polski pamięć Pierwszego Prezydenta Rzpl,fej,Sabrieia Harutowiua
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Nasza akcja masowa

Dziefi niedzielny w  W arszawie
Jak  donieśliśmy j jd  w części 

nakłada. Organizacja Warszaw
ska P.P-S. urządziła w niedzielę 
ubiegłą

35 ZGROMADZEŃ, 
poświęconych walce o deraokra- 
eję, walce ' przeciw faszyzmowi, 
walce o nowe, demokratyczne 
wybory. W*zyg<kie zgromzdzcllia 
składały zarazem hołd pamięci 
Gabriela Narutowicza w piętna
stą rocznicę Jego tragicznego 
Łgonn. Zgromadzenia prryjmo 
wały oatrą rezolucję, skierowaną 
przeciwko próbom rozszerzenia

w Polrce tych samych naetrojół 
które przed piętnasta laty wy
tworzyły atmosferę zamacha no 
Gabriele Narutowicza.

Zgromadzeniu skupiły ogrom
ne ilości uczestników; wszędzie 
panował nastrój jednolity i gto- 
nowczy.

**
*

Takie same wiadomości nadcho
dzą 1 z prowincji. W dniu 19 gru
dnia nastąpi DRUGA GRUPA 
ZGROMADZEŃ.

Przypominamy, że zamówienia

P o z g o n ie
Andrzeja Struga

Rośnie wciąż stos listów i de
pesz, nadchodzących do pani Stru
gowej i do nas pod wrażeniem 
zgonu Andrzeja Struga. T ew szyst 
We l'-ty i wszystl.’e depesze za
g r a j ą  w sobie mnóstwo szczerej 
serdeczności i mnóstwo słów u- 
znania i sympatii dla walki o Wol

ność, której Strug był jednym z 
najwybitniejszych chorążych.

Spróbujemy niebawem zestawić 
grupy i ludzi, łączących !ę z nami 
i z Rodziną w dniach żałoby. To 
nie będzie zadanie ła ty?; postara
my s:ę je w granicach możliwości 
wykonać. • i >

Karol Ossietzky chory
na gruźlicą gardła

Wychodne? w Baryle! dziennik czają, że Ossietzky

na numer wasz na dzień 19 grud 
nia należy skierowywać zawczasu 
(na dwa dni przedtym) do naszej 
Administracji (Warszawa, Ware
cka 7, tek 5-13*80); podczas zgro
madzeń wszędzie musi być kolpor 
towany masowo nasz organ cen
tralny.

Przegląd
MĘTNE STANOWISKO.

„Totalistyczne" dążenia obozu 
„narodowego" są znane i niewąt
pliwe. Ale w Polsce „totalizm* w 
społeczeństwie jest — niemodny. 
Po 10 (przeszło) latach dyktatu
ry — chociażby nie „narodowej* 
i niczupehre „totalnej" — trudno 
uwierzyć w radosne cuda dykta
tury. Wobec tego endecja

prasy
f się nie mówić wyraźnie o „totaliz

s asm
m
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*J\ationalz«iton-“  pisze:

„O etanie zdrowia Karola Os* 
«ieUky‘cgo pojawiły się w rocz
nicę przyznania mu nagrody No
bla bardzo niepokojące wieści. 
Są podstawy do przypuszczenia, 
że gruźlica płuc, której nabawił 
się podczas 3 i pół rocznego po
bytu w  obozie koncentracyjnym, 
przeistoczyła się w gruźlicę gar
dła. Gdyby te nic bezpodstawne 
przypuszczenia sprawdziły się, 
to jest rzeczą wątpliwą, czy lau
reat nagrody pokojowej przetrzy
ma tę zimę.

Od jesieni 1936 już nie zaprze-

ma gruźlicę, 
od wiosny zaś 1937, wskutek pa
rującego w Berlinie zimna, cho
ruje on na jakąś bP iej nieznaną 
chorobę gardła. Zagranicznym 
dzicnikarzom, którzy odwiedzili 
Ossietzky‘ego w początkach sierp
nia, mówił on, iż ma jakieś wrzo
dy w gardle.

Ossictzky cgo mógłby uratować 
jeszcze dłuższy pobyt w jednym 
z sanatoriów szwajcarskich, ale 
ci, co wydali na niego wyrok 
śmierci, widocznie czekają na je
den z berlińskich zimowych dni, 
kiedy sama natura wykona nad 
Oseietzkyhn wyrok śmierci*4.

W niedzielę, o godz. 19.30 arty
leria faszystów rozpoczęła ostrze
liwanie stolicy. Dziesiątki pocis- 
ków padły w centralnych dzielni
cach miasta, zwłaszcza na Gran 
Via. Korespondenci Havasa, któ

rzy znajdowali się wówczas w 
tych stronach, rzuceni zostali na 
ziemię silą wybuchu pocisku, któ 
ry padł w pobliżu. Ostrzeliwanie 
pociągnęło za sobą kilka ofiar.

K r w a w e  w a lk i

Proces gdyński

Fałszowanie list płacy
NIE GARDZIĆ 

ŻADNYM PIENIĄDZEM!
W procesie b. starosty Czar

nockiego świadek Szafryk, urzęd
nik starostwa, zeznawał na temat 
pobierania wyższych opłat od za 
świadczeń wywozowych. Wedlv.g 
świadka, sprawę tę omawiał 
Czarnocki z wojewodą Kirtikli- 
sem.

Z  tych opłat dawał Czarnocki 
no organizacje „sanacyjne“.

Obejmując agendy komisji roz
dzielczej, świadek stwierdził bra
ki w kasie, którą zdał Rypińsk 
(„sanator44).

Starosta nie chciał te j sprawy 
oddać do prokuratora, oby nic 
kompromitować działacza pro- 
rządowego.

BE 7 POKWITOWANIA.
B. sekretarz B.B.WR Zabo

rowski twierdził, żc b. starosta 
dawał na -ełe „sanacyjne“ nawet 
bez pokwitowania.

Dalsze zeznania tego świadka 
odbyły się przy drzwiach zam
kniętych.

FAŁSZOWANE LISTY.
Budowniczy powiatowy Gołnń- 

ski mówi o fałszowaniu na pole
cenie Czarnockiego listy plac ro
botników. i

Zdaniem Goluńfkiego, naczel
nik w urzędzie wojewódzkim po
morskim, Zgnebniok, wiedział o 
machinacjach pieniężnych Czar
nockiego.

Tenże świadek wspomina o 
„pagórku Kirtiklisa44 pod Kartu
zami. Odbyło się lam uroczyste 
położenie kamienia... i „ogólne 
całowanie4*.

Wojewoda z wvboru miejsca 
byt zadowolony, jednak zwracał 
uwagę na konieczność zastąpie
nia kamienia trwalszym pomni
kiem.

Czarnocki kazał Gołnń*kiemu
wyszukać * odpowiedniego rzeź
biarza.

Uporządkowanie „pagórka Kir
tiklisa4* i umieszczenie kamienia 
obciążyły fundusz drogowy Wy
działu Powiatowego Kartuz.

NIE KWESTIONOWANO.
Sekretarz starostwa Kaczmar

czyk potwierd/a, żc Czarnocki 
dawat pieniądze na cele politycz
ne. Fałszowania list płacy komi
sje nie kwestionowały-

Wysokości tych sum określić 
nie zdołał.

Przewód trwa.

w  północnej Palestynie
Wiadomości nadesłane z Jero

zolimy wskazują, że w Palestynie 
północnej doszło ostatnio do ćięż 
kich starć i walk pomiędzy tamtej 
szą angielską załogą i ludnością 
Jakkolwiek bliższych szczegółów

brak, tym niemniej stwierdzono, 
że walki miały miejsce w okolicy 
Safed i spowodowały wielką ilość 
ofiar. Angielskie władze w Jerozo. 
limie zachowują o ostatnich wy
padkach głębokie milczenie.

Śm ieszny i n lekoszłuw ny g est
Rzymski korespondent „Jtour" 

donosi, że Mussolini ma zamiai 
uroczyście zwrócić Niemcom Os-j. 
baland, jedyną cząstkę dawnej 
kolonii niemieckiej, która na mo
cy traktatu Wersalskiego przypa-

dła w udziale Włochom. Jest ło 
małe terytorium afrykańskie prze 
ważnie bardzo pustynne, położo
ne pomiędzy wJoskim Somali a 
Kenią brytyjską u wybrzeży ocea
nu Indyjskiego.

Największe manewry marskie
w  dzle]sth  A m e ry k i

„New York" Times4* donosi, że 
na wiosnę przyszłego roku ina 
rynarka amerykańska zamierza 
urządzić we wschodniej części 
Oceanu Spokojnego największe

manewry morskie w dziejach Ame 
ryki. W manewrach tych ma wziąć 
udział 175 okrętów wojennych, 
500 samolotów i około 60 fcys. Ul
dzi.

mie'*: woli niewyraźne słowo 
stróf narodowy".

Endecki „Kurier Poznański" 
stara s'ę sformułować swe stano, 
wisko w ten snosób, że istnieją— 
powiada — dwa „totalizmy": ie- 
den „formalny*4, drugi — „ideo
wy". Otóż endeeia nie chce ,.tota 

stńra bzmu" formalnego, lecz tego dru
giego, „Ideowego". Należy to chy 
ba rozumieć w ten snosób, że en
decja nie chce wprowadzać „tota 
lizmti" z górv, w fornre przytnit. 
su; chce natomiast cały naród 
„przenoić" własną „narodową" 1- 
deofn^to;

_ Pois’d rueh narodowy winł-r 
dążyć da pefncfjo to*aU'mu ideo. 
v’*-<To. o'trwi.oatao natomiast to ta
lizm fm m ąlw . tako nis-era-v ezo 
rev ntozm'omte eennrrh I nWfcod 
nv-h dla łvo*a oaó^two-i-ojro war- 
tnśob kontrole snołee*eń«twa nad 
(HałaToeśda władz, sarrorred te- 
rytofńslrw owmodnrozv { kultura! 
łiv nlezaleanodć sadownloHra. nr** 
mole tjPryroa/ns we wła.śeiwyeh 
ffnanlcaeh swoliode "■yraża.ośa opl- 
n ,? | działanm rtdłit v*rm* f*o'‘.
W ten snosób zdawa’obv s!e,— 

że endecja jednak nie jest całko
wici e ..totalistyczna". Ale dalej 
idą poważne zastrzeżenia — na 
wypadek, gdyby ktoś zechciał zro 
zumłeć stanowisko endecji zbyt Par !e 
demokratycznie. O nie — o demo
kracji mowy nie ma:

„Zaznaczyliśmy przy tvra wyra
żone, że taki* stanowisko nie oma 
eta zada chęci nawrotu do w«trn. 
in demoltheralnerfo, że nerodwipip, 
rcri-ć! oaóofwa narodowego onie- 
rać się musi na zasadzie silne! 
władzy wykonawcze! trwałych rza 
dów oraz nnmięcia od wphiwu na ‘ fu 
bioff b tda  naństworx’oer> i sootecr- ‘ 
nenro żywiołów, fctóruch dążenia 
sprzeczne są z rwawiderr. siły 5 po 
tead nańrtwa noł“Wc«ro“.
A więc demokracja pozostała 

nadal Instryga bolszewicką, mason 
ską i żydowska. Swoja droga — 
kogo to chce „Kurier Poznański" 
„osuwać od wpływu"?. Kto to w 
swym rozwoju jest „sprzeczny** i 
Ł d.? JeśH chce „usuwać", w ta
kim razie chvba wraca przymus 
i w ten sposóm nawracamy ku 
„totalizmowi" także „formalne
mu".

Sytuacja jest jasna: mimo zro. 
zumiałych dziś „zastrzeżeń" i roz 
różnień, obóz endecki grawituje 
ogromnie silnie do „totalizmu" 
integralnego (całkowitegol hitle
rowskiego typu. W imię bezstron
ności przytoczyliśmy zastrzeżenia 
poznańskiego dziennika, ale wi
dzimy wyraźnie, że nie mają istot 
nego znaczenia. Endecja pozostaje 
zdecydowanym wrogiem demokra 
cji. '

„NOWY ROZDZIAŁ**-.
W niedzielnej „Gazecie Pols

kiej" zabrał się do roboty nowy 
współredaktor p. Z. Stahl—b. en
dek — i uroczyście wyjaśnia, ku 
czemu ma iść OZON. W ten spo
sób oficjalne pismo OZON-u zna
lazło się (częściowo) w rękach 
(eks) endeckiego publicysty. Jeśli 
zważymy, że drugie pismo pro - 
OZON-owe „Kurier Poranny" 
już całkowicie jest kierowane

przez (eks) endeków, będzie^ 
mieli bardzo osobliwy obraz 
zwycięstwa endekoidalnej ide° 
gii w OZON-owej publicysty^0'., 

P. Stahl uroczyście, przy

po
7)

kach fanfar obwieszcza, <.e J’0 
począł się „nowy rozdział" w d* 
jach Polski, mianowicie OZON-0' 
wy. Na czym polega? .

„Stres?e ra  się w dwu kałw * 
nvch zasad łch : przekreileniZ  
ry c h  podzia łów  spo łeczeństw a . 1 
ko zw iązanych z miniona i j a ’riv, 
nifta doba nasze!, historii °[ 
w ezw H nia. sk iem w a n ea o  do u)*- 
z tk ie k  „rzetelnych. P olaków *'. «** 
cvch pracow ać dla O leżymy*^. 
zjednoczyli swój wysiłek ku n,, 
wvm. da'wzvm i o n v -* ’vm eeln^ / 
Jakaś niewyraźna diagnoza, 

ani z I) „przekreślenia" ani z 
„wezwania" nic nie wyszio powż* 
żnego. Ale p. Stahl dowodzi, *e 
wprawdzie stare partie powied*|a 
ły „nie", ale społeczeństwo pov,'e 
działo „tak" (?). I. p. Stahl ur° ' 
czyście się cieszy. Ale gdzie "'[J 
dział i słyszał to z dobrej w° 
poczęte „tak" pod adreseiń 
OZON-u — nie mówi. Nie mó^’ 
też o chwiejności ideologicznej 
I taktycznego stanowiska O. 1 
O. N-u.

P. Stahl zapewnia, że „9ta<,ł 
chcą konsolidacji tylko 

własnym „partyjnym podwórku 
Otóż to jest zwyczajna nieprawd* 
Demokracja polska rozumie sw<>' 
ją kon«olldacię, opartą na sw<>' 
bodnęj decyzji mas, jako współ' 
działanie demokratycznych żywi°'
łów miasta i wsi. 

jak widzimy, całe ujęcie tema* 
przez eks-endeckiego p u blicy - 

sty jest niefortunne.
K. CL

&
Pi

tq  prryezynq powslowonio ról* 
nych chorób,  odb ie ra ła  apetyłi  
tw o r rq  i tq  p n e m l a n q  moteril. 
N ależy  d bać  o n o rm alne  lun- 
kcjonowanie to lqdka  i kiszek 
p rzez  regu larne  wypróżnienia-

ZI Ot A z  GÓR HARCU
D«a LAUERA

*(osu|q n e  p r z y  o b s t r u k e i t ,  
normuiq  trawienie,  czyszczą )0>

3odnie i bezboleśnie, przeciw* 
zialajq tworzeniu »iq tiuszczU, 

wydalajq s u b s t a n c j e  gnilne, 
nie wywolujq przyzwyczajenia- 
S tosow one sq również skutecz
nie w c ierpieniach w ą t r o b y ,  
n e r e k  I p ę c h e r z a ,  k a m i e f  
Żółciowej, reum atyżm ie ,  artre* 
tyżmie, hem oro idach  i o ty lo id

Z I Ó t A  Z  O Ó R U A R C U
'  D r a  LAUERA

OTJW NKfl

KALENDARZ ŚCIENNY
dla stałych czytelników i prenumeratorów
W diug.e) połowie grudnia r. b. roześlemy b e z p ł a t n i e

KALENDARZ ŚCIENNY
wszystkim stałym czytelnikom i prenum eratorom . 

Ka’endarz  w ykonany będzie na ko'orowym kartonie

oddziały i kolporte rów do niezwłocznego nadesłania

Strajk w fabryce ceram'cznej
w  O p o c z n i e

W fabryce „Dziewulski i L an-1 wką endeckiej „Polskiej Pracy", 
ge“ w Opocznie, gdzie przed pa j trwa strajk przeszło 100 robotni- 
ru dniami doszło do zajść z bojó ków.

Samochód runął z nasypu
grzebiąc pod sobą 6 kobiet

Na szosie kórnickiej —  jak do
noszą z Poznania — wydarzyła 
się w niedzielę katastrofa samo 
chodowa. Wskutek gołoledzi, pod 
czas wymijania ciężarówki woj 
skowej, nowy samochód marki 
Opel, należący do właścicielki 
sklepu galanterii damskiej pan 
Anny Busiakiewiczowej i przez 
nią kierowany, zarzucił i przeko

Wzywamy
zamówień.

Wydawnictwo.

X o u r o i t

USUWAJĄ

O ST R Z A

POLONIA'

zloTkował się, spadając z 6-metro 
wego nasypu i grzebiąc pod sobą 
sześć osób. Jadący ciężarówką 
dwaj wojskowi pośpieczyli z po
mocą i zatrzymali przejeżdżający 
właśnie autobus, który przewiózi 
ranne kobiety do szpitala miej
skiego w Poznaniu. Ciężkie obra 
żerna odniosły Anna Busiakiewicz, 
Maria Paiaczówna, Pelagia Nię. 
dzieiówna i Władysława Wyty 
kówna. Te dwie ostatnie nie od 
zyskały dotychczas przytomności 
Nauczycielka Zofia Ociepkówna 
i ekspedientka Wanda Wytyków- 
na odniosły lżejsze rany.

Na miejsce wypadku udała się 
komisja. Samochód jest roztrza. 
skany.

Pokwitowania
NA TOW. UNIW. ROBOTN.

T. U. R. kwituje:
L. K. zamiast kwiatów na trum 

nę Andrzeja Struga zł. 20.

NA ROBOTN. TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Nowolecka Olimpia na gwiazd
kę zł. 3.

Wacława Kiślańska, zamiast 
kwiatów na trumnę wielkiego pi
sarza Polski Andrzeja Struga — 
zł. 5

Leonard Zarzycki zł. 5.
NA TOWARZYSTWO

UNIWERSYTETU ROBOTN.
Dla uczczenia pamięci Andrzeja 

Struga, wielkiego pisarza Polski 
Walczącej i ludu pracującego:

Leonard Zarzycki zł. 3.
Łopatka J. —  Wisła zł. 5.
NA BIBLIOTEKĘ RUCHOMĄ 

IMIENIA ANDRZEJA STRUGA.
Dla uczczenia pamięci Andrzeja 

Struga:

R A D I O
•rigimiln* w ledeAtiio K .p srh  Philip . 

:5eho Thomson o n *  Gram ofony i  Ta 
d io an m y .

W s r s z 9 W B ,„ R e } ( o r ( r  q c  
S w i ę t o K r z y s k a

Stefan Sieczkowski zł. 25.
Rakowieckie Kolo Kooperaty*' 

tek, zamiast kwiatów na trumnę 
Andrzeja Struga zł. 5.

NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII.

W. M. Pożaryscy, zamiast kwla 
tów na trumnę Andrzeja Strug-1 
zł 10.

L. Librach zł. 5.
Gumplowiczowie zł. 5.
St Kruszewski zł. 3.
Sawiccy zł. 4.
St. Rmlniański zł. 3.
Łącka A. — Kalisz zł. 3.
Dla strajkujących w garbarri
Margoszesa w Stanisławowie.
Ob. Niwińska — Zagórów 

15.—. _

Administracja miesięcznika cze*' 
wono - harcerskiego

„6 10M t D V‘
zawiadamia ,  że od I -go  styczril* 
1938 r. zos tał a obniżona do zl- * 
prenumera ta  roczna.

Nowi prenumeratorzy, którzy 
płacą prenumeratę z góry za ro£ 
I nadeśią gr. 50 rm koszty wysy1'  
ki, otrzymają bezpłatnie książk?  
W. Ponieckiego p. t. „Myślicie'0 

I i Bojownicy14.
Zamówienia kierować do adfl1*' 

nlstracji „Gromady", WarszA" 
wa I, ul. W arecka 7.
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Czterdzieści lat pracy i wal Ki

m ii'iii! iwaikóDi Iml. i
Owacyjne powitanie mowy tow. Stańczyka, przedstawiciela 

klasowych związków zawodowych Polski
Klasowy ruch zawodowy Cze

chosłowacji obchodził w dniach 
* 5 grudnia piękną i podniosłą 

^►czystość 40-lecia pracy i wal- 
zorganizowanego zawodowo 

^r°letariatu Czechosłowacji.

Ad'Is to tn ie . z poczuciem dumy i za
bolenia mogą patrzeć nasi cze-

ęhosłowaccy towarzysze na ogrom 
Wykonanej pracy i na wywalczone 
'a siebie i dla narodu zdobycze 

1,3 Przestrzeni ubiegłych lat 40-tu.
2 małej, prawie nic nie znaczą- 

*1, organizacji z przed 40-tu laty 
T°*zósł się klasowy ruch zawodo
wy Czechosłowacji do liczby 700 
ty* członków. Wpływ klasowego 
r**chti zawodowego na kształtowa 
3ie się materialnych, społecznych 

kulturalnych warunków bytu 
robotniczych Czechosłowacji 

i«st dziś ogromny. Można bez prze 
^dy  powiedzieć, że wszystko, co 
^chodzi masy robotnicze, co jest 
'tyiązane z ich życiem i dążenia
mi, dzieje się z woli i za wiedzą 
°rganizacji klasowej.

Jak rozległe są wpływy i skala 
j-ainteresowań klasowych związ- 

*w zawodowych w Czechosłowa 
cii wszystkimi dziedzinami życia 
r°botniczego, sprawami państwo
wym* i stosunkami międzynarodo. 
jwymi, — świadczy także o tym 
'mponujacy ilością i wszechstron
nością treści rozwój prasy zawo
dowej.

Wystawa prasy zawodowej i 
sPecjalnych dzieł, traktujących o 
Poszczególnych problemach zawo. 
dowych, społecznych i ustawodaw 
^ych, była tego widomym dowo. 
dem. A zainteresowanie wystawą 
Zwiedzających ją mas robotników, 
Przybyłych ze wszystkich zakąt
ków kraju, świadczyło o ścisłym 
Zespoleniu się proletariatu Czecho 
^owacji ze swoją prasą i ze swo
ją organizacją zawodową.

W  pierwszym dniu uroczystości 
Oprosili gospodarze delegatów z 
krału 1 zagranicy na operę rewo. 
Ipcyjną „Jakobin" do Teatru Na- 
rodowego w Pradze. Uderzało, że 
Wśród obecnych na przedstawie
ni! było wielu oficerów w mundtt- 
rach, a także kilku minis'row. 
^Wiadczv to o istotnie demokra
tycznych stosunkach w Czechosło
wacji I o bezpośrednim zespoleniu 
Wmii z robotnikami.

Drugiego dnia odbył się olbrzy
mi zjazd delegatów wszystkich 
mviązków zawodowych w najwięk 
^ e j sali Pragi na Zofijskiej wys
pie.

Na zjeźdzle zgromadzili się 
Wszyscy wybitniejsi, starzy, osi
wiali w bojach klasy robotniczej, 
^warzysze, którzy zakładali przed 
ffl-tu laty podwaliny pod obecnie 
łbż tak potężne organizacje zawo
dowe, i ci młodsi i całkiem młodzi 
towarzysze, którzy nadal pracują, 
Organizują, walczą i kierują ru-
-hern zawodowym. W zjeźdzle 
^*ię!i także udział ministrowie:
■ racy 1 Opieki Społecznej, Prze
mysłu i Handlu. Sprawiedliwości, 
?ąstępcy Prezydenta Republiki, mi 
histrów Spraw Wewnętrznych i 
*olei. Z zagranicznych bratnich 
m’ganizacyj byli delegaci: Polski 
Z" tow. J. Stańczyk, Węgier—tow. 
^ eyer, Danii — tow. Jansen, 
Jugosławii—tow. Seger, a w imie- 
n*u Międzynarodówki Zawodowej 

stole.
Po odśpiewaniu przez doskona- 

ty chór śpiewaczy metalowców 
’ymnu narodowego i pieśni robot, 

’’•czej „Cześć Pracy", zagaił uro- 
^ystościowy zjazd powitaniem 
"^legatów i gości przewodniczący 
-entrali Związków Zawodowych, 
Qvv. Nemecer, wygłaszając jedno- 

^ęśnic piękne i wzruszające prze 
mówienie okolicznośclwe.

Historie działalności organlza. 
tyjnej i przebytych walk na prze
oczeni ubiegłych lat 40-tu, obecny 
*-tan związków i bezpośrednie ce- 

jakie sobie wyznaczyły na naj
niższą przyszłość, przedstawił ge- 
l!eralny sekretarz Centrali, tow.

*verie. W interesujących wywo. 
£ach wskazał tow. Tayerte. że 
*'a*owv ruch zawodowy czecho. 
''Owackiego proletariatu przeszedł 
tygą drogę ofiarnych i ciężkich 
mik. Bvły na tej drodze ofiary, 

/^iesne klęski i radosne zwycięs- 
W wolnym już od obcego

najazdu własnym Czechosłowac
kim Państwie przeżył nasz ruch 
zawodowy i polityczny — mówi 
tow. Tayerlc — dotkliwą klęskę 
rozłamu, dokonanego lekkomyśl
nie i zbrodniczo przez komunis
tów. Skupiliśmy w swoich szere
gach nie tylko olbrzymią więk
szość robotników czechosłowac
kich, ale także robotników mniej
szości narodowych: niemieckiej, 
polskiej, węgierskiej i rus:nskłej. 
Komunistyczny rozłam zlikwido
waliśmy prawie całkowicie. Związ 
ki komunistyczne spadły do maiej, 
nic już nie znaczącej grupki My 
natomiast wzrośliśmy i ciągle 
wzrastamy, nie tylko liczebnie, ale 
rozszerzamy i pogłębiamy naszą 
pracę. Zjednoczyliśmy się organi
zacyjnie i Ideowo. Dziś nasz kia. 
sowy ruch—to siła jednolita, zdol
na zapewnić robotnikom należny 
im udział w dobrach wytwórczych 
gospodarstwa, zdolna wywalczać 
socjalne i kulturalne zdobycze, a 
także polityczne równouprawnie
nie w rządzeniu Państwem. Zda
jemy sobie jasno sprawę, że pra
wa. jakie zdobyliśmy, nakładała 
na nas i obowiązki wobec Pań
stwa i Narodu. To też Państwo 
może liczyć na nasze siły 1 wsoół- 
pracę w realizowaniu iego codzien 
nvch zadań, a w cieźkiej godzinie 
nróhy, w razie potrzeby obrony 
jego granic, może Państwo liczyć 
na naszą krew i ofiary z życia na
szego.

Po referacie tow. Tayerle skła
dają kolejno tyczenia: imieniem 
Prezydenta Republiki i Rządu — 
minister Necas, im. Mlędzynaro 
dówkl Zawodowej — tow. Stole, 
im. Socjalistycznej Międzynaro
dówki - -  tow. dr. Soukup, tow, 
j. Stańczykiem. Centralnej Komis’1 
Związków Zawodowych Polski, 
towarzysze: Seger, Peyer i Jan
sen w  imieniu robotników Jugo
sławii, Wegier } Danii.

Nasz delegat — tow. J. Stań. 
czvk podkreśl*! radość robotników 
polskich z osiągnięć orgatlizacyj. 
rrvch i socjalnych klasy robotni
czej Czechosłowacji, wskazał da
lej, że robotników Polski łącza z 
proletariatem czechosłowackim 
nie tvlko wsoólnc w-szystkim kla
sowo zorganizowanym robotn*kom 
ideały socjalistyczne, ale także 
wspólne przeżycia i wałki w gra
nicach dawnej Austrii, sąsiedztwo 
"ranie i pokrewieństwo jęzvkowe. 
Przvnoszac Wam od polskiego 
proletariatu pozdrowienia i życze
nia dalszej rozbudowy Waszych 
organlzacyj, utrzymania zdobyczy 
i wywalczenia nowych zdo
byczy, pragnę W as zapewnić — 
oświadcza nasz delegat, że my, 
socjaHści polscy, a z nami ogrom
na większość narodu polskiego, 
pragniemy braterskiego współży
cia z ludem Czechosłowacji. Wie
my, że polska mniejszość w Cze
chosłowacji ma swoje uzasadnio- 
oe żale i niezaspokojone potrze
by. Wiemy jednak, że potrzeby i 
żale naszej mniejszości w W a
szym Państwie mogą być skutecz
nie i z korzyścią dla n!ch zała
twione w atmosferze zgody obu 
narodów i w drodze przyjaznych, 
opartych na szczerości, układów 
naszych państw.

My i Wy wiemy skąd 1 od ko
go zagraża mebezpieczeństwo gra 
nicom naszych krajów i wolności 
naszej i Waszej. Wiemy, gdzie 
się mieści

polski pragnie zgodnej współpra
cy Polski z Czechosłowacją, bo ta 
zgodna współpraca dwuch sąsied
nich demokratycznych Republik, 
to najskuteczniejsza zapora prze
ciw faszyzmowi, jego barbarzyń
stwom i jego dążeniom wojennym 

Przemówienie tow. J. Stańczyka 
było gorąco oklaskiwane przez 
zgromadzonych, a po zejściu jego 
z trybuny urządzili zgromadzeni 
długą burzliwą manifestację na 
rzecz solidarności obu ludów i 
zgody Polski z Czechosłowacją

List otwarty
Do prof. Samuela Dicksteina

Szanowny Panie Profesorze!
Podana w „Robotniku" wiado - 1 

mość o zajściu podczas wykładu I 
Pana Profesora w uniwersytecie 
świadczy o bezkarnie postępują
cym naprzód zdziczeniu, bestial
stwie, o spustoszeniach moral
nych i umysłowych, jakie zawdzię 
czarny energicznej infiltracji wply 
wów hitleryzmu do Polski.

Nie mam zamiaru poruszać w 
tym liście kwestii żydowskiej, któ 
dej rozdmuchiwanie potrzebne 
jest polskiemu wstecznictwu dla 
tego samego celu, jaki przyświe
cał w Rosji dowojennej puriszkie 
wiezowskiemu Związkowi ludzi

rosyjskich („Sojuz ruskawo naro- 
da“): to znaczy—dla mącenia, my 
lenia mas ludowych, dla odprowa 
dzania ich energii od walki o swo 
je prawa. Nie wątpię, że ta stawka 
polskiego wstecznictwa będzie 
przegrana: lud polski nie da saę 
zbałamucić ani odprowadzić od 
swoich celów.

Zabieram tu głos tylko dla 
stwierdzenia — a nie wątpię, że 
takich publicznych stwierdzeń bę 
dzie więcej — że należy Pan Pro
fesor do najstarszych i najupor- 
czywszych bojowników o prawa 
nauki polskiej, co przecie zostało 
też uroczyście powiedziane nieda

W ystąpienie Włoch z Ligi
Jeszcze podczas wizyty p re 

miera Chautemps i min. Delbo- 
sa w Londynie mówiono podo
bno o sprowadzeniu Niemiec 
do Ligi Narodów; wyrażano go 
towość rozpatrzenia żądań ko
lonialnych Niemiec, ale pod wa 
runkiem, że Niemcy wrócą do 
systemu polityki Ligi Narodów.

W ystąpienie Włoch z Ligi 
jest też odpowiedzią Niemiec 
na propozycje i projekty Anglii 
i Francji. Włochy podkreśliły 
swą solidarność z Niemcami i 
Japonią. Ten trójkąt zaborczy 
demonstracyjnie przeciwstawia 
się systemowi genewskiemu i 
daje wyraźnie do zrozumienia, 
że chce urządzić świat wedle 
własnych planów i celów, a nie 
wedle zasad paktu Ligi Naro
dów.

W ystąpienie Włoch nastąpiło 
podczas podróży Delbosa, tuż 
przed wizytą jego w Białogro- 
dzie. Kto wic, ozy Mussolini 
nie chce w ten sposób poprzeć 
Stojadinovicza (który dopiero 
co odwiedził go w Rzymie) w 
jego wahadłowej p o li ty c e  mię
dzy osią Berlin — Rzym i osią 
Londyn — Paryż; wskazując 
na wystąpienie Włoch z Ligi. 
Stojadioovicz może usprawie- 
wiedłiwić wobec Delbosa swo
ją politykę obawą przed W ło
chami, odsuwającymi się defi
nitywnie od Genewy, oraz co
raz większą słabością samej Li- 
$-

A już nie ma wątpliwości, te  
wystąpienie Włoch jest wspól
ną z Niemcami manifestacją 
przeciw podróży Delbosa i ja

skraw ą odpowiedzią „osi" na 
wszystkie próby angielsko-fran- 
cuskie pozyskania Niemiec do 
współpracy w Lidze. „Oś" wy
kazuje, że jest solidarna i że nie 
po to stworzyła trójkąt „anty
komunistyczny", który jest ano  
w ą przeciw Lidze i przeciw de' 
mokracji, by pracować z Ligą.

W ystąpienie Włoch osłabia 
Ligę przede wszystkim pod 
względem liczebnym: ubywa
j e s z c z e  jedno mocarstwo. Mo
głaby ona, mimo to, wzmocnić 
się jakościowo, udział bowiem 
Włoch raczej hamował prace 
Ligi, ale pod warunkiem, że 
państwa demokratyczne, pozo
stałe w Lidze, potraktują powa 
żnie swe zobowiązania z tytułu 
przynależności do Ligi.

Ale praktyka dotychczasowa 
nie pozwala na żadne złudzenia 
pod tym względem. Jeżeli de
pesze donoszą, że w  Anglii 
przyjęto wiadomość o wystąpię 
niu Włoch z Ligi zupełnie obo
jętnie, to nie dla tego, by An
glia uważała, że da sobie radę 
w Genewie ber Włoch, lecz dla 
tego, że Mussclini dał Rządów* 
angielskiemu Jeszcze jeden ar 
gument — przeciw Lidze. Rząd 
ang:elski usprawiedliwia prze
cież swą bezczynność w Łidzr 
tym, że ona jest słaba, że brak 
w niej Niemiec, Japonii, Stanów 
Zjednoczonych i że dlatego nie 
można stosować przeoisów Pa 
ktu Ligi Narodów. W ystąpie
nie W łoch jest więc na rękę 
Rządowi konserwatywnemu An 
glii, k tóry coraz bardziej się od 
dala od zasad ligowych, a zbli-

me

Pófurzędowa „Prager Presse" 
podaje w numerze z 8-go b. m. 
komunikat o przyjęciu przez pre
miera czechosłowackiego, dr. Ho- 
dżę, delegacji Komisji Porozumie
wawczej stronnictw polskich. W 
skład delegacji weszli: dr. Buzek 
i pastor Berger z ramienia Pol
skiego Str. Ludowego, tow. tow. 
Badura i Kotarba od Polskiej So
cjalistycznej Partii Robotniczej 
(P. S. P R.), dr. Wolf od Str. Ka 
tolickiego 1 pos. Junga.

Przemawiali kolejno: dr. Buzek, 
tow. Badura, który wskazał, że 

spełnienie żądań polskich, zawar
tych w memoriale, wystosowanym 
do premiera, jest nieodzowne za. 
równo w Interes’e ludności pol
skiej jak też demokracji czechos’o 
waekiej. Dalej przemawiali poseł 

źródło polityki odwetu Junga i pastor Berger.
i kto przygotowuje nową wojnę. | 
Wiemy również, jak straszliwym 
nieszczęściem i dla Waszej i dla 
naszej Ojczyzny, jakim wielkim 
niebezpieczeństwem dla niepodle
głości naszych krajów byłaby na
wa wojna Jeżeli chcemy—a chce
my dobrze służyć interesom na
szych krajów, interesom zabezpie
czenia światu pokoju, uchronić 
ludy od zniszczenia 1 nieszczęś
cia nowej pożogi wojennej — to 
musimy dążyć wszystkimi siłami 
do ustalenia 1 utrwalenia zgod- 
nej współpracy między Polską a 
Czechosłowacją. Jak wiecie, iud 
polski walczy o demokrację we 
własnej Ojczyźnie, bo chce wziąć 
czynny i bezoośredni udział w bu
dowie własnego wyzwolonego 
Państwa, jeg> urządzeń i w roz
budowie jego siły obronnej. Lud

Mówcy' podkreślali lojalność 
ludności polskiej do Republiki i 
dali wyraz przekonan'u, że żąda
nia tej ludności mogą być zaspo-

DZIAŁ LEKARSKI
Dr. m e O .  SALAMON

wszelkie analizy lekarskie 
Obecny adres: Warszawa, Leszno 2? 
• rój; KarmHick:ej> tel U .64.02 IW

ir. raal K. KRAJEWSKI
WENERYCZNE, płciowe, pęcherza. 

Przyjmuje w swojej prywatnej 
teczrvcy specjalnej 

I Warszawa, Chmielna 5(» od godz. 8 r. 
do 8 wiec®.

kojone w ramach konstytucji cze.
chos’owackiej.

Premier Hodża w odpowiedzi 
swej zaznaczył, że żądania 1 ży 
czenia, przedstawione w memoria 
le, nie są sprzeczne z konstytucją 
kraju, że żądania te, zgodnie z po 
stanowieniem Rządu z 18-go lute 
go r. b. w sprawie polityki mniej
szościowej, będą przedmiotem roz 
ważań 1 rokowań z odpowiednimi 
mlnisteriami.

Premier wyraził zadowolenie, 
że Komisja Porozumiewawcza wy 
stępuje jako jednolity i zorganizo 
wany orędownik ludności poi. 
skiej, gotowy wziąć na siebie od
powiedzialność za swe rokowa
nia.

Premier podkreśli! też z uzna
niem, że Komisja podjęła akcję z 
własnej woli i własnego popędu. 
Widzi on w tym dobrą wróżbę 
dla ułożenia przyjaznych stosun
ków z ludnośc’ą polską.

Wreszcie premier położy! na
cisk na obopólny Interes politycz. 
ny i uczuciowy, by między ludno
ścią czechosłowacką i polską nie 
było nieporozumień, lecz była 
trwała zgoda i poprosi delega- 
cję, by przekazała od niego ludno 
ścl polskiej serdeczne pozdrowię 
nie.

Tow. Kotarba podziękował pre 
młerowi za przyjęcie ł wyraził 
przekonanie, że od tej chwili na 
stąpi wzmocnienie wzajemnego 
zaufania; dodał też, że Komisja 
Porozumiewawcza widzi w demo. 
kracii jedvną drogę, na której lud 
ność polska Czechosłowacji może 
osiągnąć lepszą przyszłość.

ża się do przedwojennych 
tod dyplomatycznych.

I jeżeli Rząd angielski wobec 
kroku Włoch pojozie utartą  w 
osiatn i& h  latach orogą, to ten 
(trok może się okazać zabójczy 
dla L igi. Nie dlatego, by kto 
jeszcze wierzył, że Liga obec
nie zdobędzie się na jattą akc,ę 
pokojową, ale dlatego, że Liga  
oyla bądź co bądź „hmą po
działu mięozy państwami po- 
Kojowymi a wojennymi, byia 
sztandarem państw pokojo 
wych, była symbolem nadziei, 
że jeśli nie d-asiaj, to jutro Li
ga może się odrodzić.

Obecnie grozi to, że Anglia 
ostatecznie porzuci nawet pcizo 
ry polityki bezpieczeństwa po
wszechnego, a przystąpi do ro 
kowań z poszczególnymi pań
stwami o poszczególne układy 
i porozumienia, ozy to w for
mie paktu 4-ch aa Zachodzie, 
czy innych. Oczywiście w poro
zumieniu z Francją, oczywiście 
przy zachowaniu „wierności" 
uidze Narodów.

Byłoby to nowe zwycięstwo 
.aszyzmu, który przecież upor
czywie walczy o odsunięcie Li
gi, jako regulatora stosunków 
międzynarodowych. I wówczas 
wszystkie mnie,sze i małe pań
stwa, pozostawione samym so
bie, musiałyby gruntownie zre
widować swą politykę między
narodową.

W ystąpienie Włoch z Ligi 
nie jest samo w sobie wydarzę 
niem wielkiej wagi, jeśli chodzi 
o teren Ligi, gdzie W łochy od 
czasu zatargu o Abisynię grają 
rolę „obrażonego" i bojkotują 
prace Ligi. Ale to wystąpienie 
może się stać zaczątkiem wiel
kich przeobrażeń w polityce 
międzynarodowej. Klucz sy
tuacji, jak w tylu innych spra
wach, spoczywa w ręku W iel
kiej Brytanii.

(jmb.).

wno z okazji jubileuszu pracy na
ukowej Pana.

Osobiście od najgłębszego dzie 
ciństwa zapamnętalam nazwisko 
Pana Profesora jako jednego z 
niestrudzonych zbieraczy polskiej 
myśli naukowej (w dziedzinie 
nauk ścisłych) do jednego nurtu, 
wiązania i łączenia ze sobą róż
nych, rozsianych po całym świę
cie Polaków, pracujących dla 
nauki. Jako dzieci Polaka-mate- 
matyka, profesora uniwersytetu 
odeskiego (Jan Śleszyński), po
znaliśmy Pana Profesora z opo
wiadań Ojca, który nam nieraz 
wyjaśniał jak niezmordowanie 
pracuje Pan Profesor nad wyszu 
kiwaniem tych rozproszonych pIo- 
myków myśli naukowej polskiej; 
jak poprzez łączenie tych ludzi i 
skupianie kontaktów budował 
Pan podwaliny pracy naukowej 
polskiej, choć nie mieliśmy wów
czas wolnego Państwa Polskie
go.

Zapewne, że mając za sob ą  
tak długie życie, bez reszty po
święcone nauce polskiej, więc 
Polsce i jej przyszłości w najistot 
niejazym tego s'.owu znaczeniu — 
może Pan Profesor być spokoj
nym o sąd przyszłej Polski o za
sługach Panai

Ale my współcześni — obojęt
ne, znajomi Pana, czy nie znajo
mi — powinniśmy dać publicznie 
wyraz swemu oburzeniu i swemu 
najgorętszemu protestowi przeciw 
triumfowaniu w polskich uczel
niach zasad i metod chuligańskich 
równie, jak hitlerowskich, przeciw 
niszczeniu i pustoszeniu dziedziny 
polskiej myśli naukowej, życia 
społecznego metodą hitlerowską: 
„Abbau des Verstandes".

Bowiem tylko naprawdę roz- 
biórka tej budowy: intelektu, roz 
sądku, rozumu, wiedzy i kultury, 
rozbiórka, Importowana z  Nie
miec, może wyjaśnić inwazję bar 
barzyństwa, wkraczającego od pa 
ru lat bezkarnie do naszych uczel
ni i do naszego życia zbiorowego.

Zechce Pan Profesor przyjąć 
wyrazy najgłębszego szacunku.

HALINA KRAHELSKA.

W szpitalu
Od kilku dni przebywa w  

szpitalu w Wiedniu nasz tow a
rzysz i przyjaciel Herman Li- 
ber man. Dnia 8 grudnia musiał 
poddać się operacji, bo od sie
dmiu lat miał uszkodzenie tk»n 
ki w karku wskutek uderzenia; 
powstała narośl, k tórą trzeba 
było nagwałt usuwać.

Operacja przeszła dobrze i 
stan chorego — mimo dużych 
cierpień — jest normalny My 
wszyscy przesyłamy mu najlep
sze i najserdeczniejsze pozdro
wienia. Z całą pewnością — 
nie jest on osamotniony.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Paczki żywnościowe na święta
dla więźniów politycznych

Delegacja rodzin w ięźniów  poli
tycznych otrzymała zgodę Min. 
Sprawiedliwości na dostarczenie 
więźniom w  okresie św iąt Bożego  
Narodzenia specjalnych, więk

szych paczek żywnościowych.
Ta decyzja Min Sprawiedliwoś

ci obowiązuje, rzecz prosta, dy
rekcje wszystkich więzień w Pol
sce.

Rozgrywki senackie
W  zw iązku  z  ponow ną dysku

sją  w  kom is ji p ra w n icze j Senatu  
nad p ro jek tem  s n :esien ia Sądów  
przysięg łych  w  M alopolsce zw ra
ca uwagę ogólną fa k t skreślenia  
z  lis ty  członków  te j  ko m is ji se
natora S tanisław a P atka , w ie lk ie 
go obro itcy po lityczn ego  z  okresu  
przedw ojenn ego . Jak w iadom o, 
p . P a tek  przec iw staw ił się na po 
p rze d n ie j sesji zn iesien iu  Sądów  
przysięg łych  i d z ię k i n iem u w  
pew n e j m ierze  u jaw n iło  się  n ie
p rzych yln e  stanow isko Senatu  
w obec p ro jek tu , k tó ry  teraz po
now nie u siłu je  w y tę p ić  resztk i  
p ierw ias tka  spo łeczn ego w  na
szym  sądow nictw ie- W  p rze w id y 
w aniu o p o zy c ji postaraiw} się  w i
d o c z n i  o  pom in ięcie  sen. P atka , 
k tó ry  m ó g łb y  za jąć sprzeczn e z  
lin ią  m in istra  stanow isko.

P rzew odn iczącym  K o m is ji pra

w n icze j Senatu je s t sen. W acław
M altowski, k tó ry  n ie tcą tp liw w  
w yw iera ł decydu jący  w p ływ  na  
pow ołanie senatorów  do  te j  K o
m isji,  —  a lu dzie  starsi pam ięta
ją  p rzec ież, ja k  PO D  S K R Z Y 
DŁAM I P A T K A , tw órcy  K ola  0 -  
brońców P o lityczn ych , rozpoczy
nał p . M akow ski swą kariera  
w okacką i społeczną.

P U D E R
Z  PUSZKIEM

JAPOHSKI 
•B IA kY  
B E Z

esna- 
71.
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Stalinowska komedia wyborcza Min. Delbos w Belgradzie Jubileuszowy zjazd „Wici
odbyła sią wedle programu

W  niedzielę zostały przeprowa
dzone w ZSSR tak szumnie rekla
mowane „wvbory“. W , wyborach 
tych wzięło udział 90 milionów 
ludzi. Lokale wyborcze, umieszczo 
ne przeważnie w budynkach szkol 
nych oraz innych gmachach publi 
cznych, otwarte były od godziny 
6-ej do godziny 24-ej. Nazwiska i 
fotografie kandydatów wystawio
nych w poszczególnych okręgach, 
uwidocznione były na specjalnych 
plakatach.

' Wyborcy udawali się do loka
lów wyborczych w zorganizowa
nych grupach pod wodzą specjal
nych agitatorów, lub pojedyńczo. 
Każdy wyborca otrzymywał kart
kę, na której znajdowało się naz
wisko kandydata. Zadanie jego o- 
graniczało się do umieszczenia 
kartki wyborczej w kopercie i 
wrzucenia tej koperty do urny. Li 
czą się ze 100^-ym udziałem w 
wyborach, uprawnionych do gło

sowania, kontrola bowiem wybór 
ców została szczegółowo zorgani 
zowana.

Wiadomości urzędowych o „wy 
niku“ wyborów należy spodzie
wać się w poniedziałek.

W przededniu wyborów Stalin 
wygłosił w teatrze wielkim w Mo
skwie przemówienie.

Jedynym istotnym momentem 
tego przemówienia było zaatako
wanie przez Stalina elementów 
neutralnych i chwiejnych. Stalin 
zaleca w stosunku do takich lu
dzi, gdyby znaleźli się wśród 
członków najwyższego Sowietu, 
wyborcom prawa odwołania depu 
fowanego“.

Dezawuowanie deputowanych 
a priori należy rozumieć, jako o- 
strzeżenie deputowanych, że naj
mniejsza niesubordynacja z ich 
strony w stosunku do reżimu gro. 
zi utratą mandatu.

Powitania i demonstracje
Agencja Havasa donosi, że pod panowało w mieście wielkie pod

czas manifestacji ulicznych jedna 
osoba została zabita.

W  ciągu całego przedpołudnia

niecenie. Do starcia między mani 
festantami i policją doszło rów
nież przed gmachem Skupczyny.

Zgon tow. Pawia Łaskiego

Hitlerowcy o w ystąpieniu
Włoch z Ligi Narodów

Berlińskie koła polityczne nada
ją deklaracji niemieckiej w spra
wie opuszczenia przez Włochy Li 
gi Narodów, wydanej w formie ko 
munikatu urzędowego, bardzo du 
że znaczenie.

Jak oświadczają, punkt ciężko
ści komunikatu leży w stwierdze
niu: 1) z potępieniem Ligi Naro
dów i systemu politycznego Ge
newy Niemcy wiążą potępienie i- 
dei bezpieczeństwa zbiorowego, 
2) w polityce swej Niemcy nie bę
dą już uwzględniali Ligi Narodów, 
jako instytucji upoważnionej do 
wydawania opinii w sprawach o- 
gólno światowych, 3) nawet czę

ściowa reforma Ligi Narodów nie 
rozproszy zastrzeżeń Niemiec, 4) 
Niemcy nie wrócą już nigdy do 
Ligi Narodów.

Ta oficjalna deklaracja dowo
dzi, iż Niemcy pragną jpolożyć naj 
większy nacisk na znaczenie kro
ku włoskiego i podkreślić, że 
współpraca na osi Berlin - Rzym 
jest coraz bardziej ścisła.

Deklaracja wywołała duże zain 
teresowanie i poruszenie w tutej
szych kołach zagranicznych, któ
re nie przypuszczały, aby Rząd 
Rzeszy tak manifestacyjnie poparł 
w danej chwili decyzję włoską.

Dnia 11 grudnia 1937 r. o godz. 
13 m. 20 zmarł -w Pabianicach, 
przeżywszy lat 63, tow. Paweł La 
ski, radny m. Pabianic, długolet
ni członek PPS. i prezes Oddzia
łu Stow. b. Więźniów Politycz
nych, wielce zasłużony działacz 
robotniczy w walce o Niepodle
głość i Socjalizm.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi

we wtorek o godz. 2 ppot. z domu 
żałoby na miejscowy cmentarz ka 
tolicki.

O powyższym zawiadamia kla
sę robotniczą

OKR. PPS. Pabianice 
SŁ b. Więźn. Pol. oddz. Pabianice 

Klasowe Związki Zawodowe 
i Frak. Radn. PPS. oddz. Pabianice

Strajk w garbarni
w  W a r s z a w ie

Na frontach hiszpańskich
Havas donosi z Madrytu, że w 

północnej części prowincji Guada
lajara baterie rządowe rozproszy
ły koncentrację wojsk gen. Franco. 
Lotnictwo „narodowe1* jest bardzo 
aktywne na tym odcinku.

Na frontach madryckich nie za

Strajk okupacyjny w garbarni 
A. Weinbergera, który trw a już 
od poniedziałku, dn. 6 b. m. nic 
został jeszcze zlikwidowany, po
mimo, iż odbyła się konferencja 
na terenie Inspekcji Pracy IV ob
wodu w dn. 11 b. m., a to z nie
ustępliwego stanowiska zarządu 
fabryki.

Nie chodzi w tym wypadku o 
podwyżkę płac, lecz robotnicy 
chwycili się ostatecznego kroku, 
tylko dla ratowania swego war
sztatu pracy.

Jak już pisaliśmy, zarząd fa
bryki wymówił pracę wszystkim 
robotnikom, na czas nieokreślo-

Drugi dzień obrad wypełniła dy 
skusja nad sprawozdaniem, zło
żonym przez ob. Niecko, a następ
nie obrady komisyj programowo- 
organizacyjnej pod przewodnic
twem p. świetlika (Przeworsk), 
ideowo - wychowawczej pod prze 
wodnictwem p. Balcerzaka

(Łódź), dalej komisyj w n io s k o  
i komisji matki. W(j.

W późnych godzinach p°P° .y 
niowych rozpoczęły się 0 
plenarne, na których PrzeW oZ. 
czący komisyj składali sPra 'v-gt< 
dania z obrad, referując poWZ*“  
wnioski.

Zfazd ludowców
woj. Warszawskiego

Nowa partia
Całodzienne obrady organizacyj 

politycznych zachowawczych, od 
bywające się w sali Resursy Ku
pieckiej, przy bardzo licznym u- 
dziale członków dotychczasowych 
ugrupowań zachowawczych, za
kończyły się powołaniem do życia 
Stronnictwa Zachowawczego.

Dyskusja była bardzo ożywiona. 
W wyniku jej uchwalono rezolu
cję, stwierdzającą, że nowe stron

szło nic godnego uwagi. Wojska "'ictw0> sj,°K ct na gruncie Konsty
gen. Franco bezskutecznie próbo
wały nacierać na stanowiska 
wojsk rządowych pod Barrio Zo
fio.

Japończycy atakują
okręty angielskie

W  niedzielę rano cztery angiel
skie kanonierki, zakotwiczone na 
rzece Jangtse w pobliżu Wahu, 
zostały ostrzelane przez japońską 
artylerię i karabiny maszynowe. 
Wśród tych kanonierek znajdowa 
ła się kanonierka „Bee“, okręt 
głównodowodzącego angielskiego 
Crabbe. Okręt ten jednak nie zos
tał trafiony.

Natomiast zakotwiczona w po
bliżu kanonierka „Lady Bird“ zo
stała ciężko uszkodzona 4 pociska 
mi. Jeden marynarz angielski zo
stał przy tym zabity, jeden został 
ciężko ranny a czterech innych 
odniosło lżejsze rany. Wśród ran
nych znajduje się również kapitan 
„Lady Bird“.

Japończycy ostrzelali również 
dwa holowniki, należące do angiel 
skiego towarzystwa handlowego, 
mianowicie statki „Tsingtau** i

„Suivo“. Podobno na tym ostat
nim znajdowali się uciekinierzy 
angielscy z Nankinu, wśród nich 
pierwszy sekretarz ambasady an
gielskiej i attache wojskowy ppłk. 
Fraser.

Po południu lotnicy japońscy 
obrzucili bombami dwie dalsze ka 
nonierki angielskie a mianowicie 
„Scarab" i „Cricket**, zakotwiczo
ne w pobliżu Nankinu. Kanonier
ki te przyjmowały na pokład os
tatnich uciekinierów angielskich 
z Nankinu. Jak słychać, zostały o- 
ne trafione dwoma pociskami. 
„Scarab** i „Cricket** otworzyły o- 
gień ze swych dział przeciwlotni
czych na samoloty japońskie i 
zmusiły je do odwrotu. Władze 
angielskie interweniowały natych
miast w głównym dowództwie ja 
pońskim w sprawie tych ataków.

Facji, podkreśla znaczenie prawo, 
rządności dla wewnętrznego roz
woju państwa.

In w a lid z i
okupują jezdnię
W  Paryżu po zakończeniu wal

nego zebrania inwalidów wojen
nych w niedzielę, grupa złożona z 
około 150 inwalidów udała się na 
Plac Opery, gdzie demonstrowała, 
żądając podwyższenia rent. W  
chwili, gdy policja przystąpiła do 
rozpraszania ich, inwalidzi poło
żyli się na zienii, powodując przez 
to na pewien czas przerwę w ru
chu ulicznym.

ny. Robotnicy zażądali zagwaran 
towania im, że po uruchomieniu 
fabryki będą przyjęci zpowrotem 
wszyscy robotnicy, godząc się na 
wet w wypadku zmnieszenia pro
dukcji na redukcję dni pracy, a 
nawet na wprowadzenie t. zw. 
turnusów. Takie stanowisko ro
botników, wykazuje ich wysokie 
poczucie socjalne, podkreślając 
tym samym, że w okresie ciężkie
go bezrobocia, wzmagającego się 
jeszcze w okresie zimowym, nie 
chcą go powiększać i tym sa
mym być ciężarem społeczeństwu.

Zdawałoby się, że takie posta
wienie sprawy nie napotyka na 
żadne przeszkody tymczasem za
rząd fabryki zajmuje stanowisko 
nieustępliwe. Jest to aż nazbyt 
wyraźna szykana, na co winny 
czynniki decydujące zwrócić uwa 
gę i wyciągnąć odpowiednie kon 
sekwencje, w stosunku do fabry
kanta.

Robotnicy swego słusznego sta 
nowiska będą nadal bronić.

Największy na świecie 
ogród zoologiczny

w Brazylii
Od kilku dni bawi w Rio de J a 

neiro właściciel znanej firm y Ha- 
genbeck, któremu zarząd m iasta Rio 
ma powierzyć organizację najwięk
szego ogrodu zoologicznego w świe
cie. Rio de Janeiro posiada wpraw
dzie ogród, ale skromnych rozmiarów 
i bardzo niekompletny. Nowoplano- 
wiany ogród ma się rozciągać na 
przestrzeni 34 Ion. kw. j  będzie po
siadać wszystkie okazy fauny brazy
lijskiej, które będą przebywać na 
wolności, odgrodzone jedynie rowa
mi, bez k ra t i płotów. Początkowe 
koszty ogrodu wynosić będą ponad 
100 milionów milrcjeów.

W niedzielę obradował w War- 
szawie zjazd wojewódzki Stron
nictwa Ludowego w obecności o- 
kolo 150 delegatów, województwa 
warszawskiego. Zjazd zagaił pre
zes A. Czapski, oddając cześć 
zmarłym chłopom.

Referat polityczny wygłosił wi
ceprezes NKW, Mikołajczyk, szcze 
golnie uwzględniając zagadnienia 
polityki zagranicznej, m. in. stosu- 
nek do Niemiec, W. M. Gdańska, 
Francji i Czechosłowacji.. Przed
stawił również sytuację związaną 
z akcją Niemców w Polsce. Z po
lityki wewnętrznej kraju omówił 
obecne położenie wsi, sprawy, 
związane ze strajkiem chłopskim,

oraz żądania, jakie wysuwa Str 
nictwo Ludowe. ^

Sprawozdania z działaln0®̂  
władz wojewódzkich składali 
Czapski, mgr. ścigalski, St. Ka 
perlik i p. Włodarczyk.

Uchwalono szereg rezolucyj # * 
tury przeważnie ogólnopaństw * 
wej, ze szczególnym uwzględn1 - 
niem zagadnień polityki zagrani 
nej, postępującej faszyzacji Pol*10 
i obrony demokracji.

Uchwalono wysłać depesze ^  
Pana Prezydenta R. P., P- 
szałka śmigłego - Rydza oraz ° 
P. Ministra Sprawiedliwości Gtf" 
bowskiego w oprawie uwolnień* 
pozostających jeszcze w aresztu  
członków Stronnictwa Ludowego-

Gdyby Warszawa
dK iiłi pójść za przykładem Berlina
isiiiw lm y w iększa atrakcje

W połowie grudnia przybyć ma 
do Berlina młody niedźwiedź, o- 
fiarowany przez stolicę szwajcar
ską Bern Berlinowi z okazji 770- 
lecia stolicy Rzeszy. Niedźwiedź 
ten umieszczony będzie najpierw

w ogrodzie zoologicznym, po tyjjj 
zaś ulokowany będzie w jednym 
z reprezentacyjnych punktów m*a 
sta jako „żywy herb** Berlina. J y  
wiadomo w herbie berlińskim ^  
dnieje postać niedźwiedzia.

Ostatnie depesze i wiatioma&ci na str. 1 i 2-ei

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE 1

N o w a  o f i a r a
zwyrodniałego mordercy

Dzienniki paryskie poświęcają 
nadal wiele miejsca sprawie m or
dercy Weidemana i jego wspólni, 
ków. Dzienniki przynoszą in
formacje o nowej ofierze zbrod
niarza, niejakiej 30-letniej Janinie 
Keller ze Strasburga, która swego 
czasu udała się do Paryża w poszu 
kiwaniu pracy i po której ślad za
ginął. Jedna z fotografii kobie
cych, jakie znaleziono w czasie re 
wizji w willi Weidemana pozwoli 
ła ustalić, że Janina Keller w cza- 
sie swego pobytu w Paryżu poz-

Czytajcie prase 
socjalistyczną

nała Weidemana, którego ofiarą 
prawdopodobnie padła.

Przerażające tło całej tej afery, 
obfitującej w niezwykle drastyczne 
szczegóły zarówno życia Weide
mana, jak i jego młodych wspól
ników, Milion'a, Blanca i Colette 
Tricot, podawane przez całą pra
sę, wywołały już reakcję ze stro
ny b. ministra sprawiedliwości 
sen. Pernota, który zwrócił się 
listownie do premiera Cliau- 
temps, zwracając mu uwagę na fa 
talne wrażenie, jakie wywołuje 
publikowanie szczegółów tej krwa 
wej afery i apelując, by premier 
wpłynął na jak najszybsze uchwa
lenie przepisów, któreby uniemoż 
liwiły tego rodzaju reklamowanie 
zbrodni.

Poświęcenie nowego gmachu P .O . w Wilnie
W niedzielę, dnia 12 grudnia b. r. od- j iti pnia wyrobienia gospodarczego na 

było się w Wilnie uroczyste poświęcę- : szego społeczeństwa. P. Wicepremier
stwierdził, że jeśli chodzi o zespół 
władz i pracowników PKO, to dotych
czasowa ich praca i wyniki tej pracy 
świadczę dobitnie, że instytucja jest kie 
rowana mądrze i roztropnie i z roku na 
rok rozwija się w coraz szybszym tem
pie. Wzrastająca zaś ilość klientów PKO  
świadczy równocześnie o postępującym  
w szybkim tempie wyrobieniu gospo
darczym społeczeństwa.

W odpow-iedzi p. Prezes Gruber — 
w m etn iu  własnym i pracowników — 
złożył eeidecznc podziękowanie na ręce 
Wicepremiera Kwiatkowskiego, podkre
ślając, że w r. 1937 PKO, oddala na usłu
gi społeczeństwa 2 gmachy na kresach 
Rzeczypospolitej: dnia 6 maja w Pozna
niu, dnia 12 grudnia w W ilnie. Następ
nie p. Prezes Gruber uwypuklił znacze
nie, jakie odgrywają ziemie kresowe w 
życiu państwowym Polski, om ówił po
litykę kredytową PKO. oraz podał bliż
sze szczegóły w odniesieniu do nowo- 
wzniesionego gmachu PKO. w Wilnie.

Po skończonych przemówieniach, dla 
upamiętnienia uroczystości, p. Wisepre- 
mier Kwiatkowski rozdał dzieciom z o- 
chronek miasta Wilna Książeczki PKO. 
z wkładkami zawiązkowymi.

Tegoż dnia o godz. 16-ej odbył się w 
lokalu Związku Rezerwistów Koła Wi
leńskiego obiad dla robotników, zatru
dnionych przy budowie gmachu PKO, 
na którym był obecny p. Frezes Gru
ber w otoczeniu członków Rady Za

nie nowego gmachu Oddziału PKO. 
prze ul. Mickiewicza 16.

Aktu poświęcenia nowego gmachu 
PKO, piękne udekorowanego na tę 
uroczystość, dokonał jego Ekscelencja 
Arcybiskup Metropolita Wileński Ks. Ro 
inuald Jałbrzykowski w asyście licznego 
duchowieństwa i w obecności grona do
stojnych gości, wśród których znajdo
wali się: Marszałek Senatu Aleksander 
Prystor, Wiceminister inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski, Min. Opieki Społecznej 
Marian Zyndram • Kościałkowski, Wice- 
tninisterowie zainteresowanych resor
tów, prezes B. G. K. dr. Roman Górec
ki oraz przedstawiciele władz instytu- 
cyj i społeczeństwa ziemi wileńskiej.

Władze PKO reprezentował p. Prezes 
dr. Henryk Gruber w otoczeniu człon
ków Rady Zawiadowczej.

Po uroczystym poświęceniu gmachu, 
w czasie którego chór akademicki od
śpiewał szereg utworów, przemawiali:
J. E. Arcybiskup Metropolita Wileński 
ks. Romuald Jałbrzykowski, p. Wice
premier inż. Eugeniusz Kwiatkowski 
oraz p. Prezydent miasta Wilna dr. Wik 
tor Maleszewski. Mówcy podkreślili 
znaczenie PKO w życiu gospodarczym 
Polski oraz złożyli na ręce p. Prezesa 
Grubera serdeczne życzenia dalszego po 
myślnego rozwoju tej wielkiej i poży
tecznej instytucji. W szczególności p. 
Wicepremier Kwiatkowski podkreślił, 
że dalszy rozwój PKO zależy od zespo
łu  władz i pracowników PKO oraz od wiadoweżej.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ
4 MIAST W  KATOWICACH
Międzynarodowy turn ie j hokejo

wy zorganizowany przez śląski o- 
kręgowy Zw. hokeja na lodzie, wzbu 
dził n a  Śląsku ogromne zaintere
sowanie. W pierwszym dniu tu r 
nieju zgromadzało . się na sztucznym 
torze ok. 5000 widzów.

Zawody rozpoczęły się w sobotę 
późnym wieczorem prezentacją wszy 
stkich drużyn.

Po prezentacji rozpoczął się mecz 
tu rn ie ju  między reprezentacjam i 
Śląska i 'Berlina, zakoneremy sensa- ’ 
cyjnym zwycięstwem Śląska w sto
sunku 2:1 (0:0, 1:1, 1:0).

KRAKÓW ZWYCIĘŻA 
POZNAŃ

więcej zwycięstw odniósł Segda 
Kamala uzyskał dwa zwydęsttf*, 
a Dobrowolski i Kaziniierowicz ?  
po jednym. .

Poziom meczu był bardzo wysolw 
Ogólne wrażenie wskazuje, że P°* 
skim zawodnikom brak obyda tuP 
niej owego. Niemcy m ają już za s®* 
bą kilkanaście turniejów  w tym 
zonie, a  Polacy dopiero drugi.

B O K S

Drucie spotkanie hokejowe mię

GDYŃSKA „FLOTA" BIJE WAR
SZAWSKĄ „LEGIĘ** 11:5

W Gdyni rozegrany został ®eC* 
i bokserski o mistrzostwo Polski V0' 

między mósfcrzem okręgu w arszaw 
skiego W. K. S. Legia i  mistrz®*® 
Pomorza W. K. S. Flota o pra«" 
wejścia do rozgrywek finałowych- 
Niespodziewane zwycięstwo odnic-

dzy Poznaniem a Krakowem zakoń- i sła gdyńska Flota w stosunku li'-0'
czyło się zwycięstwem. Krakowa w 
stosunku 5:1 (1:0, 1:0. 3:1). 

DRUGA KLĘSKA BERLINA 
W KATOWICACH

Drugi dzień tu rn ie ju  hokejowego 
w Katowicach przyniósł również sze 
reg niespodzianek, które w znacz
nym stopniu skomplikowały możli
wość odgadnięcia końcowego układu 
tabeli turniejowej, a juz prawdziwą 
rewelacją należy nazwać zwycięstwo 
Poznania nad Berlinem w stosun
ku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0).

CRACOV1A ROZGRYWA ZE 
ŚLĄSKIEM 0:1

Drugi w niedzielę mecz hokejowy 
w ram ach tu rn ie ju  katowickiego 
Cracovia - Śląsk zakończył się zwy
cięstwem ślaska w stosunku 1:0 
( 0:0 0 :0, 1 :0 ).

STAN TABELI TURNIEJU 
KATOWICKIEGO

gier pkt. st. b ’-'.
1) Katowice 2 4 3:1
2) Cracovia 2 2 . 3:2
3) Poznań 2
4) Berlin 2

2
0

4 :5
1:5

P I Ł K I  N O Ż N A
KATASTROFALNA KLĘSKA 

RUCHU Z NAPRZODEM
Na stadionie Ruchu w Wielkich 

Hajdukach rozegrany został w nie
dzielę towarzyski mecz piłkarski po
między b. mistrzem Polski „Ru- 
chem’* a leaderem Ligi Śląskiej „Na 
przodem** z Lipin. Meoz zakończył 
się sensacyjnym zwyrięsbwem N a
przodu w stosunku 6:0 "(3:0).

SZERMIERKA
POLSKA BIJE NIEMCY W SZPA

DZIE, A PRZEGRYWA 
W SZABLI

W sobotę wieczorem odbył się we 
F rankfurcie  nad Menem tradycyj
ny mecz szermierczy Polska-Niem- 
cy w azabli i szpadzie.

Pierwszy mecz w szpadzie zakoń
czył się zwycięstwem polskich szer
mierzy 8:8 przy lepszym dla Polski 
stosunku trafień  36:33.

W szabli przegraliśmy nieznacz
nie 7-0. Z naszych szablistów naj-

MISTRZ POLSKI BI|E 
MISTRZA LODZI.

W Łodzd odbył się to  w a rz y ć  
mecz bokserski pomiędzy zespoteh* 
poznańskiej W arty  a  mistrzem 
kręgu łódzkiego zespołem K. S. Ge‘ 
yer. .

Zwyciężyła zasłużenie lepsza tecn 
nicznie drużyna W arty w stosun k u  
12:4, demonstrując piękny boks 1 
świetne przygotowanie z a w o d n i
ków.
ŚLĄSK REMISUJE Z WROCŁA

WIEM W BOKSIE
W sobotę wieczorem odbył się 

Katowicach w sali Powstańców mię
dzynarodowy mecz bokserski Śląsk- 
Wrocław zakończony wynikiem r®- 
misowym 8:8. Drużyna śląska by
ła lepsza i zasłużyła na zwycięstwo- 
Zainteresowanie zawodami było sła
be.

ZWYCIĘSCY PIERWSZEGO 
KROKU BOKSERSKIEGO 

W WARSZAWIE
W niedzielę wieczorem zakończy* 

się w W arszawie pierwszy krok bo
kserski dla początkujących.

Zwyciężyli:
W wadze papierowej — W archo l 

ski (Forvard).
W muszej — Buckiszewiski (F<W- 

vard) w koguciej — Zubert (W ar
szawianka). w piórkowej — Jaw or
ski (Fort Bema), w lekkiej — Her
man (Czechowice), w półśredniei — 
Bum y (Polonia), w średniej 
Gałaszyński (Polonia), w półciężki® 
— Pakosz (W arsz.), w ciężkiej —" 
Lorek (Legia).

Nagrodę za najpiękniejszą walk® 
przyznano Buszczyńskiemu z CWS-

Atletyka
MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE 

WARSZAWY
W niedziele odbyły się w W arsza

wie dalsze mecze zapaśnicze o nu- 
stmostwo okręgu warszawskiego.

W klasie A F o rt Bama pokona* 
P. K. S. 14:9. Po tej porażce P' 
K.S. spada definitywnie do klasy B-

W klasie B Prąd wygrał z Elek
trycznością 2-gą 12:9 a P asta  P°' 
konała Laudę 16:6. P asta po ty f1 
meczu zdobyła mistrzostwo klasy
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Mowa afera oszukańcza w przemyśSe
Przed około rokiem  w płynęło 

510 Urzędu p rokura tu ry  okręgow ej 
* Katowicach doniesienie inżynie- 
,* Jerzego Drzewieckiego z Kra- 
*0,v» (Reform acka 3) na braci 
^ n ia ła w a  i Franciszka Porębs- 
^ h  z Szopienic (M. Piłsudskiego 
> )•  Tak inż. Dr ew i'c jti, jak  i 
br«eia Porębscy byli głównymi 
?^cjonariuszam i fabryki słodu w 
J^opienicach P°ó ł'B i( „Zakłady 
Braci Porębskich S- A.*.

doniesieniu swym inż. Drze
wiecki w skazuje na oszukańcze 
Machinacje braci Porębskich, któ 
f*y resztę akcjonariuszy poszko- 
powali w ciągu kilkunastu la t na 

'łka milionów złotych. Wszczęte 
° atychmia«t śledztwo dało sensa- 
tyjne wyniki, które jednak  nara*

trzym ane są w ścisłej tajem ni
cy.

W iadomym jest tylko, że zarzu 
tyi podniesione w doniesieniu inż. 
Drzewieckiego zostały w zupeł
ności potw ierdzone. Przedsiębior
c o  „Zakłady Braci Porębskich

A.M założono jeszcze w czasach, 
M których obiegowym pieniądzem  
Była m arka. Głównymi akcjona- 
Luizam i Spółki fikcyjnej były żo
ny braci P o rę ' kich, u których 
Mtajdował się bl)-cio procentowy 
Pakiet akcyj. Inżynier Drzewiec
ki posiadał wówczas 10 procent 
Pdziału, a resztę stanowili drobni 
akcjonariusze. U dział inż. Drze
wieckiego zwiększał się stopniowo 
Przez wykupywanie przezeń sk
ryj z rąk pozostałych drobnych 
Pdziałowców i w ten sposób po- 
trafił on dojść obecnie do około 
^ 4  części akcyj.

W Zakładach re j wodzili obaj 
Bracia Porębscy, a szczególnie Sta 
Uisław, którego dziełem właśnie 
Były wszystkie oszukańcze tnachi- 
Uacje na szkodę pozostałych ak
cjonariuszy. Po dewaluacji Stani
sław Porębski przeliczył kap ita ł 
zakładowy Spółki, niezgodnie z 
obowiązującą wówczas i norm u
jącą tą spraw ę ustawą, a przy tym 
tak pokierow ał finansam i, ie  wy
szło to na korzyść m ajątkow ą je- 
go kieszeni ze szkodą dla pozosta
łych akcjonariuszy.

Porębski, jak a  generalny dy
rek to r firm y, przystąpił teraz do 
stałego okradania swych wspólni
ków. Przyznaw ał sobie coraz to 
miększy fundusz dyspozycyjny,

k ładan ia  w obrębie Spółki róż
nych fikcyjnych przedsiębiorstw .

Po k ró tk im  istnieniu takiego 
subprzedsiębiorstw a Porębski wy 
tazywał jego nierentowność, a si- 
lans jego działania wykazywał za
wsze deficyt, natu raln ie  ze szkodą

prowadzono rewizje w Krakowie 
i Szopienicach i zabezpieczono 
znalezione dowody. Zakłady Bra
ci Porębskich, Spółka Akcyjna, 
zgłosiły do Sądu upadłość i ten 
właśnie krok skłonił niż. Drzewie
ckiego do wniesienia skargi do

w*póln'ków, sam natom iast na j p rokuratora, 
tym „in teresie" grubo zarabiał, j Po wstępnych dochodzeniach 

stan trw ał przez prawie wdrożono śledztwo sądowe, któreTaki ___ ______
cały czas istnienia Spółki, czyli 
przez około <4 la t, a kres tem a po 
łożyło dopiero doniesienie inż. 
Drzewieckiego. Przez owych 14 
lat nie odbyło się ani jedno doro-

W krótce stanie przed sądem w  
Stanisław ow ie b. s tarosta  z N a
dworny Rubakiewicz.

Robakiewicz oskarżony jest o do 
puszczenie się nadużyć na kilka
dziesiąt tysięcy zl„ a mianowicie 
19.500 zł., przeznaczonych na za- 
pomogi dla ludności Hucuiszczy- 
zny, 12.570 zł. z funduszu na po 
w odzian, 500 zł. z subwencji przy 
znanej obyw. komitetowi bitwy

prow adzi sędzia Miller. H istoria 
tego m onstrualnego oszustwa 
wszystkie okoliczności tem u towa 
rzyszące ,fakt, iż działo się to 
wszystko na terenie spółki akcyj-

cm e walne zebranie ak c jo n ariu -" ne j i że nic znalazł *ię n ik t, kto- 
s/y, na którym , według obowiązu- by dostrzegł te praktyki z urzędu, 
jęcvch w te j m erze przepisów ,1 przechodzi możność ludzkiego pojprzepisów
winien być przedłożony do za
tw ierdzenia bilans roczny. Każdy 
rok gospodarczy otw .erany był na 
podstawie fikcyjnego i n ierealne
go bilansu.

jea t rzeczą wprost nie zrozum ia 
łą, że prak tyk i te mogły tak długo 
się ciągnąć. Przecież Spółki Ak
cyjne, a więc i Zakłady Braci Po
rębskich, podlegają specjalnem u 
nadzorowi i to zarówno ze strony 
władz skarbowych (W ydziału 
Skarbowego), jak  i sądu handlo
wego, a bilanse muszą być ogła
szane publicznie.

W edług szacunku poezkodowa- 
nych, wysokość stra t Spółki sięga 
4 milionów złotych. Na zarządze
nie władz sądowo - śledczych prze

mowama 
Główny aranżer i wykonawca 

opisanych prak tyk  przebywa na 
razie na wolności.

(AJ S.).

1ę Na r c isseJ3i e i
dtJrtiiry ““

Słynny sic rosła Robakiewicz
gnowu przed sądem

pod Mołotkowem, nadto na wie
le drobniejszych kwot, jako zali
czki rzekomo na służbowe wyją- 
zdy do Rumunii i Czechosłowacji

B. starosta  Robakiewicz był już 
skazany na roje więzienia przez 
sąd grodzki za popełnione n ad 
użycia w czasie urządow ania w 
Grodnie, (pisaliśm y o  nim w 
swoim czasie obszernie).

O dpow iadać będzie z więzienia.

Wiadomości Połs&fl *

PARIS,
WMISOVI*

ARESZTOWANO FAŁSZERZY 
BANKNOTÓW.

W  W ilnie w ładze bezpieczeń
stw a zlikwidowały szeroko rózga 
lęzioną szajkę fałszerzy 20-zlotó- 
wek. Szajka grasow ała na terenie 
woj. wileńskiego i białostockiego. 
Ogółem aresztow ano 5 osób.
ŚMIERĆ W PŁONĄCYM DOMU.

W W ilnie, przy ul. jasnej, po 
wstał pożar domu, zam ieszkiwa- 
nego przez rodzinę Karnagich. W
pożarze zginął 63-letni Kurnaga, 
chory nieuleczalnie.
WISIELEC W LESIE RYNKOW

SKIM.
Grupa żo'nierzy, udająca się na 

ćwiczenia, zauw ażyła w pobliżu 
w iaduktu kolejowego w lesie ryn- 
kowskim, pod Bydgoszczą, wiszą-

C o  zagraża...
bezpieczeństwu i porządkowi publicznemu

Upoważniony reprezentant Zwtąz 
ku Robotników Przemysłu Che. 
młcznego zwróci! się do starosty 
w GRODNIE z zawiadomieniem o 
zwołaniu na dzień 8 grudn 'a zgro 
madzenia robotników chemicznych 
dla ukonstytuowania się Oddziału 
Związku.

P. starosta grodzieński ZAKA
ZAŁ odbycia tego zgromadzenia.

Pomijając Już wzgląd, że p. *ta 
rosta zrobił to z zupe'nym pomi- 
n!ęciem przepisów o  otwieraniu 
oddziałów związkowych, trzeba 
podnieść, jako bardzo charalttery- 
styczne MOTYWY ZAKAZU.

Otóż to konstytuujące zgroma
d 'ctv , rwroty niebyłych kos-iów dzen!e nie mogło Się odbyć z po- 
l>o«iróźv, słowem czerpał z kasy wodu— ZAGROŻENIA BEZPIE- 
Spółki, ile i jak się tylko dało. CZF.ŃSTWU, SPOKOJOWI i PO . 
^  ysekość szkody pozostałych ak- RZĄDKOWI PUBLICZNEMU.*, 
ejonariuszy rosła z miesiąca na | A wiec falct, że wyzyskiwani ro- 
miesiąc. Kiedy jednak  wspólnicy, botnicy fabryk chemicznych w Gro 
» zwłaszcza inż. Drzewiecki, p o - ; dnie chcą się zorganizować 1 v/al- 
ezęli zaglądać Porębskiem u na 
Palce, ten by nie stracić dotyeheza 
*owych dochodów, chwycił się in
nego sposobu okradania udziałów 
ców. Przystąpił m ianowicie do są

czyć o popraw ę bytu, p. starosta 
grodzieński uważa za NARUSZE
NIE SPOKOJU PUBLICZNEGO 
i ZAGROŻENIE BEZPIECZEŃ

STWA!
Dobrze, że nie wszvsey s*t*»- 

stowie w Polsce podzielają ten 
pogląd starosty grodzieńskiego.

1

Napad mmm
na social stą

W  niedzielę w godzinach potu- ’ nym tonem odmówi! i powiedział, 
dniowych w W arszaw ie n a  ul. i® gdyby kolporter wlał pismo 80 .  
Nowy św iat, pomiędzy ul. W arec -1 cjallstyczne, toby % chęcią kupił, 
ką a  Chmielną, grupa kolporterów 
„Falangi" pobiła naszego towarzy 
sza, Michała N’mirisklego z Bieł- 
ska Podlaskiego.

Okoliczności tego napadu byty 
następujące: Jeden z kolporterów 
wspomnianego pisma ONR-u za
proponował tow. Nimhjskiema kup 
no numeru. Tow. Nimiński spokoj-

cego na drzew ie mężczyznę. Sa- 
mobójca nie daw ał już oznak ży
cia. O bok leżała niewypróżniona 
butelka po wódce oraz papierosy 
Desperatem  okazał się 32-letni Le 
opold Schulzki z Częstochowy 
Przyczyna rozpaczliwego kroku 
nie jest znana.

WŁAMANIE DO STACJI KOLE
JOW EJ.

Jakaś zorganizow ana banda zło 
dziejska dokonała zuchwałego 
włam ania do stacji kolejowej Bu
kowiec na linii Pruszcz — Bagie- 
nica — Terespol. Złodzieje w ła
mali się do ekspedycji tow arow ej, 
skąd skradli rozm aitych tow arów  
ćrogeryjnych, m anufakturowych 
1 t. p. łącznej w artości przeszło 
4000 zł. Były to przesyłki p rze
znaczone dla miejscowego kupie- 
ctw a. W ypraw a nie powiodła się 
w zupełności, bo widocznie zlodzit 
je zostali spłoszeni o czym świad 
czy porzucony przez nich tow ar 
Na miejsce przybyły władze śled 
cze.

SAMOBÓJSTWO STRAŻNIKA.

W  hotelu dworcowym w G ru
dziądzu zam ieszkał strażnik gra 
niczny Zygmunt Iżyk. W godzi
nach przedpołudniowych służba 
zauw ażyła, że Iżyk nie opuszcza 
pokoju. Gdy otw orzono drzwi 
znaleziono go nieprzytomnego. 
D esperata przewieziono do szpi
tala, gdzie lekarz stw ierdźił za
trucie luminalem. Mimo natych
m iastow ej pomocy Iżyk zmarł. 
Denat pozostaw ił dw a listy do 
władz.

Kącik radiowy
TYSIĄC ZŁOTYCH NAGRODY 

KONKURSOWEJ1.
Rozgłośnia stołeczna Polskiego Ra 

et a — W arszawa II — cgłasza wła
sny konkure tylko dla swych nowych 
abonentów zarejestrowanych na ie .  
renie m iasta w czasie od 1 g ru d n a  
b. r. do 28 lutego 1938 r. Je s t to ken 
kurs n.ezależny od W.elkiego Kon
kursu Zimowego, dostępnego " dis 
wszystkich abonentów Polskiego U®, 
dia z terenu całej Polski.

Warunki konkursu warszawskiego 
są bardzo proEte: należy odpowie
dzieć na pytanie:

„Dlaczego zostałem rad .osłucha- 
czem*.

Każdy uczestnik konkursu powi. 
nien dać na to pytanie jedną zwięzłą 
odpowiedź, i wyp sać ją  na narcie 
pocztowej, podać wyraźnie swoje 
im ę, nazwisko, zawód, dokładny ad
res, numer abonamentu, datę zaroję, 
strowaa a i wymienić urząd lub agen 
cję pocztową w której dokonano re
jestracji. ,,
. Tak wypehroną odpowiedź należy 
przestać pod adresem Polskie Radio, 
„Konkurs W arszawski", Mazow eeka 
5, Warszawa I. w okresie trw m ia  
konkursu ,t. j. w ciągu grudnia, sty- 
czn a i lutego — najpóźniej w dn.n 
28 latego 1938. Decydować będzie 
data stem pla pocztowego.

Za najlepszą odpowiedź przyznana 
będzie książeczka oszczędnośe.°wa * 
wkładem 1000 zł. Poza tym przyzna, 
nych będzie wiele innych cennych na 
gród.

WYNIKI KONKURSU 
GWIAZDKOWEGO.

Dziś o godz. 20.80 ogłoszone zosta
ną wyn.ki konkursu gwiazdkowego.

1007, S 1 Ł
męskich uzyska Pan, stosując aparat 
&r. 111. Naukową broszurę wysyła
my bezpłatnie, dyskretnie „lnven- 
tu*“. Warszawa, Aleje Jerozolimske 
36. 989

W dniu 29.12 b. r. wybuch! 
strajk bekoniarzy w  firmie, która 
ma sw oją siedzibę na terenie rze
źni.

Strajk trw ał 9 dni, ale mimo 
5-ciu konferencyj nie dosz.’o do 
załatw ienia sporu. Dopiero po 9

dniach dzięki zdecydowanemu sta 
nowi?ku strajkujących robotnicy 
akcję wygrali.

Strajkujący za czas strajku o- 
trzymaii zapłatę w wysokości 
50 proc.

fjlA m

W  odpowiedz} na to banda oe- i f m u k  ̂ B S U T G f c O W Y  
nerowców rzuciła się na naszego 
towarzysza 1 pobiła go  do nleprzy 
tomnoścl kastetami i Innymi tępy
mi narzędziami.

Policji udało się ująć jednego 
ze sprawców napaści. Okazało się, 
że jest to Slefan Pietrzyk, uL Pio
tra  Skargi 71.

Domagamy się przeprowadzenia 
surowego śledztwa 1 ukaran 'a  win 
nych napaści. Domagamy się rów 
nież, by władze bezpieczeństwa 
bacznie} czuwały nad akcją kol
porterów  oenerowsklch. Zaś pa
nów z ood znaku „Falangi" o- 
strzegamy! Niech n’e prowokują 
robotników! Ich starci bracia ide
owi pouczą ich, że to się zawsze 
źle kończyło dla endeków i „ende- 
ko!dów“.

Podziękowanie
Szanownemu Tow . Ludwikowi 

Cohiiowi za bezinteresow ną i sku 
teczną obronę w Sądzie Apelacyj
nym w W arszaw ie składam  tą dro 
gą serdeczne podziękowanie.

Tadeusz Jasiński.
(C iechanów ).

Sprawy spółdzielcze
NA SCHYŁKU MIESIĄCA 
PRZYM IERZA Z KSIĄŻKĄ.

D nia 15 b. m. kończy się mie
siąc propagandy książek spół
dzielczych. Zamówienia można je
szcze nadsyłać do Działu Wydaw
nictw „Społem ", W arszawa, Skrz. 
Poczt. 38.
SPÓŁDZIELCZOŚĆ A WOJSKO 

Rada Związku Spółdzielni Woj
skowych postanowiła współdziałać 
* wojakiem w kształceniu spół
dzielczym żołnierzy.

Do oddziałów wojskowych dele
gowani będą na koszt związku wy
kładowcy, dostarczane będą ma
ter. ały i podręcrniki, oraz organ 
*owane będą specjalne kursy, wy- 
beczki i t. p.

Poza t)m , konferencja nznała za 
^skazane zwrócenie w iększej nwa- 
fci na m łodzież przedpoborową, 
P ła sz c z a  w iejską, wykazującą za
m iłow anie do pracy spółdzielczej 
^•Połeoznej ogólnej. Nazwiska wy 
Bitoiejszych jednostek z pośród tej 
*^0 dzieży m ają  być podaw ane do

wiadomości Związku Rewizyjne
go Spółdzielni W ojskowych celem 
poczynienia starań  u kom petent
nych władz wojskowych o skie; 
wanie te j młodzieży już przy 
borze wojskowym do tych ośrod
ków, w których będzie m iała moż 
ność przeszkolenia się spółdziel
czego.

O TA N I CUKIER.

W icem inister Lechm-cki w roz
mowie z przedstawicielem  „Spól- 
noty" tak  scharakteryzow ał karte l 
cukrow y:

Cała polityka karte lu  w ostat
nich latach, a niestety i nadal, po
stawiła sobie wyłącznie za cel u- 
trzym anie wysokich cen, zapew 
niających wprawdzie krótkie kam 
panie, ale wysokie renty kart 
we.

Uważam za bardzo pożądane, 
by „Społem ", jako  jeden z naj
większych nabywców cukru, posia 
dało własną cukrow nię. Poza 
względami gospodarczym i, jako

monopolistycznej wyłączności, cie 
szyłbym się, gdyby obok'cukrow ni 
rolniczych, jaką jest np. zbudo
wana cukrow nia „Podole", istnia 
ła cukrow nia oparta o organiza
cję konsumentów. Dałoby to w 
z jednej strony czynnikowi społe
cznemu w istotne koszta produk
cji, z drugiej zaś strony rozwiało
by przesadne już dzisiaj twierdze
nia o fantastycznych zyskach kar- 
toin cukrowego.

O TA N IE DROŻDŻE.
Z przewodu sądowego, w czasie 

procesu prezydenta Stefana Sta
rzyńskiego przeciwko W ładysła
wowi S tudnickiem u, wyłoniła się 
sprawa działalności karte lu  droż- 
dżowego. M imo, że na rynku za
potrzebow anie na drożdże jest 
wciąż duże, kartel unieruchom ił 6 
drożdżowni, płacąc im za t. zw 
postój znaczne sumy. Jednocześ
nie Min Skarbu nie wydaje konce
sji na uruchom ienie nowych droi 
dżowni. Zwiększenie w sklepach 
spółdzielczych popytu na drożdż 
skłoniło Związek „Społem " do 
wszczęcia starań  o uzyskanie kon 
cesji. Dotychczas, choć upłynęło 
już k ilka la t od złożenia podania,

przeciw nik wszelkiej kartelow ej pozostało ono bez odpowiedzi.

UMOWA ZBIOROW A DLA 
PRACOW NIKÓW .

Od dłuższego czasu toczą się ro
kowania między „Społem " Zwiąż, 
kiem Spółdzielni Spożywców a 
Zwdęzkiem Pracowników Spół
dzielczych R. P . o zawarcie umo
wy zbiorowej. W najbliższym  cza
sie rokowania te  zostaną ukończo
ne. Umowa zbiorowa będzie sta
nowić podstawę uregulowania sto 
sunków między poszczególnymi 
spółdzielniam i spożywców a p ra
cownikam i spółdzielczymi.

Sprawa jest o tyle ważna, że do
tyczy 1.430 spółdzielni spożywców 
zrzeszonych w Związku „Społem*,* 
zatrudniających 5.500 pracowni
ków.

W związku ze znacznym wzro
stem drożyżny, pracownicy dom a
gają się 20 proc. podwyżki.

NA POMOC ZIMOWĄ.
Na pomoc zimową dla bez

robotnych Zarząd Związku „Spo
łem " zadeklarow ał do dyspozycji 
K om itetu zb iórk’ dwa wagony mą- 
;i żytniej oraz jeden  wagon t  

pszennej. W roku ubiegłym  Zwią
zek przeznaczył ńa powyższy cel 
dwa wagony m ąki,

NOW E WŁADZE T-WA 
KOOPERATYSTÓW .

Dnia 7 b. m. odbyło się Walne 
Zebranie Towaizystwa Kooperaty- 
stów pod przewodnictwem p. St. 
ThuguŁto, Zebranie j  zyjęło spra
wozdanie z działalności Rady oraz 
zatwierdziło bilans i p ro jek t bu
dżetu Towarzystwa na rok 1937-38.

Do władz T-wa pow ołano: inż. 
Z. Chmielewskiego, red . K. Hau- 
bolda, dr. H . K ołodziejskiego, St. 
Milkowskiego, dyr. A. Nowakow
skiego, dyr. B. Przegalińskiego, 
dr. A. P róchnika, prof. M. Rapac
kiego, J . Święcicką, dyr. J . Szozdę, 
E. Szuberta, prez. St. T hugutta — 
jako członków Rady, oraz J . Bie
leckiego, J . Czulińskiego, W. Si
korskiego — jako członków Komi
sji Rewizyjnej.
INFORM ATOR SPÓŁDZIELCZY.

W arszawa, 1937. Wyd. Spółdziel 
czego Insty tu tu  Naukowego. Str. 
X II +  143. Cena zł. 2.

Ukazało się nowe wydanie „ In 
form atora Spółdzielczego", k tó re
go brak  dawał się odczuwać już 
dawno, gdyż od czasu w ydania w 
r. 1933 „Inform atora  Spółdzielcze
go T-wa K ooperatystów " upłynęło 
.niemal 5 la t. “ i

Ratio warszawskie
W iUKr-K, <in. 14.X11 1937 r.

Godz. 6.16 Pieśń. 6.20 Gimnastyka.
6.40 Muz. (p ły .y). 7.00 Dziennk. —
7.15 Muz. (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.15 „W Myszynickiej pusz
czy Kurp e sobie siedzą ‘. słuchowi
sko — w oprać. Henryka Ładosza.
11.40 P.eśm Schumanna (płyty). — 
12.00 Hejnał, 12.03 Aud. połud. 1580 
Wiad jrosp 15.45 „Kiól bohater •— 
żakiem4* audycja d a  dz  eci starszych. 
16.10 Akt. tinans. gosp. 16.20 W mu 
zykalnym domu — aud. w opr. Tad. 
Sygietyńskiego. 16.50 Pog. aktualna. 
17:00 „Radiokronikarz w Hels nkach '
17.15 Tadeusz Lifaa — w olonczeta, 
A rtur Hermelin — fortepian. 17 50 
.S en  zimowy zwierząt i roślin" 18.00 
Wiad. sportowe. 18.10 Skrzynka terb 
n czna. 18.25 Program. 18.35 Aud. 
dla wsi. 19.00 „Nieśni ertelne ksiąź- 
ki“ , roczniki Tacyta. 19-30 Polska 
twórczość chóralna. 19.50 Pog. akt, 
20.00. Koncert ku czci St. Niewiadów 
-kiego. 20.45 Dz ennik. 20.65 Pog. 
akt. 21.00 Muzyka lekka i taneczna. 
■22,15 Beethoven: Koncert fortepianu 
wy c-moll op. 37. w wyk; Ork. R.P. 
uod dyr. G. F itelberga i Alice Haert 
Mor — fortepian. 22.50 Ost. dz enn'k.

WARSZAWA II. Godz. 13.00 Kon 
-ert rozrywkowy (płyty). 14 00 ?arę 
informacji. 14.05 Program. 1410 Po 
ematv symf. od Liszta do R. S traus 
ca. 15.00 Pog. akt. 15.10 Wiad. spor. 
towe. 15.15 Zespół Rynasa. 18.00 — 
Muz lekka (płyty). 19.05 Kama Nor 
ika-Górska — śpew . Romana Zak-
sowa — fortepian. 19.55 Życie kul- 
toralne stolicy. 22.00 H aw ęda stu
letnia’' — monolog. 22.13 Piosenki 
w wyk. Im pero  Argentiny (p M j) -  
22.30 Muz. tan. z dancingu ..Cafć- 
Club" i % p ły t

ŚRODA, 15 grudnia.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.2c 
Gunnas.yka. 6.40 Muz. (płyty). 700 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8-W> 
Aud. dla szkół. 11.16 Aud. dla sak 4 
(a Poznania). 11.40 Kaprysy^ Paga
niniego (płyty). U-57 Hejna. *2..'S 
Aud. połud. 15.30 W ad. gospod. la.46 
.Grudz'en" -  pog. I 6.0O Skrzynka 

językowa. 16.15 Wizyto w Lpskun 
Muzeum Instrumentów. Reportaż W, 
Hulewicza. 17.00 „Radio a obrona 
państwa" — odczyt, wygłosi kpt. 
M W argalia. 17.15 Mniej znane ba
lety w wyk. ork. A. Hermana. 17.50

niertawiente i obraza — pog. 1.3 09 
W :ad. sportowe. 18.10 Lekkie n .art. 
d e  skrzypcowe (płyty). 18.30 Proo- 
gram. 18.35 Aud. dla wsi. 19,.)<) 
Obrazek z pow. Józefa Hortona 
„Spowiedź". 19.20 Pieśni d re c ę c e  
Tadeusza Mayznera w wyk. A &zie- 
rr.ińskiej. 15.35 „Determinism a za
sada wyłącznego środka" —- odczyt, 
wygł. prof. Jan  Ł ukasew cz. 13-59 
Pog. akt. 20.00 Współcześni kompo
zytorzy Operetkowi (płyty). ‘JO 45 
Dziennik. 20 55 Pog. akt. 21.00 K °n. 
cert chopinowski w wyk. S_. Arkena- 
zpg0 — fortepian. 21.40 Wieczór )’.te 
racki pc.św‘ęcony pamięci B. Leśnra. 
na w opr. J. Tuv.nma. 22.10 Kalejdos
i{0p   aud. rozrywkowa. 22.50 Ost.
dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (ołyty). 14.00 Parę m» 
formacyj. 14.05 Program. 14.10 Kon
cert 0 rk, kameralnych (płyty. tó.OO 
Zakupy świąteczne — pog, 75.15 
Wiad. sportowe. 15.20 Lekkie mel°» 
d e i piorenk'. Halina Zachert — 
śn.ew, Józef M:ku.owska — sakso. 
fan i W Szpilman — fortepian. 
18 06 Koncert solistów: Ludwik Or- 
'-n-Cholon ewsk1 — śpiew, Edmund 
Wojakowsk — flet. 13 50 Muz. lek’ia 
(płyto). 19 55 Życie ku’turalne sto
licy. 22.00 Kino oczeimje przewrotu 
_  felie.on. 22.15 Mu*, tan. w wyk. 
Malej Ork. i z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dri-n 
nikł Co słychać w sporcie polskim. 
Polsk c iaeK de tan. Poznajmy Połę 
skę. Zespół H. Kowalskiego. Polsia 
bekon i polska szjmka —  pog. P*
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Kobiety w szeregach P. P. S.

.Wieczór Kobiet" na Woliu

W piątek, dn. 10 grudnia, w  lo
kalu dzielnicy „W ola“ PPS., od 
byto się zebranie Kola Kobiet. Ro 
bota dzielnicy wśród kobiet posu 
nęła się obecnie tak znacznie, że 
obszerny lokal dzielnicy zaledwie 
pomieścił wszystkie uczestniczki 
„W ieczoru".

Otworzył zebranie wice-przewo 
dniczący Komitetu tow. Antoni Ru 
binsztajn. W spomniał on o świeżej 
bolesnej stracie, jaką poniosła kia 
sa pracująca w osobie zgasłego 
tcw . Andrzeja Struga. Przem ó
wienia tego uczestnicy zebrania, 
pow staw szy z miejsc, wysłuchali 
w wielkim skupieniu, oddając hołd 
znakomitemu pisarzowi, um iłowa
nemu towarzyszowi.

Zebraniu przewodniczyła tow. 
Eugenia Pragierowa. W  prezy 
dium zasiadły tow . tow. Szebga 
Leokadia, Dobrzyńska Janina, W a 
śniewska Eugenia. Po w słęm ym  
przemówieniu tow. Eugenii Pra- 
gierowej, wygłosiła referat tow. 
D orota Kłuszyńska. Referatu te
go o roli i zadaniach kobiety w 
ruchu robotniczym zebrane tow a
rzyszki 1 wysłuchały z najwyższym 
zainteresowaniem , oklaskując dni 
go i gorąco mówczynię.

Nastąpiła z kolei część arty sty 
czna, na którą złożyły się: dekla
macje i śpiew zespołu dziecięce
go Ogniska na W oli, R obotni
czego Tow. Przyjaciół Dzieci, de 
klamacie członkiń Koła Kobiet 
W ola ttow ,: Krygierówny Marii
i Zielińskiej Reny oraz śpiew w 
wykonaniu tow. Nadolnej. Na za 
kończenie części artystycznej wy 
powiedzieli deklam acje: tow. Ha
lina i tow. Żmijewski z Central

nej Sceny Robotniczej przy OKR., 
pod kierownictwem tow. Natalii 
Zarembiny.

Na wszystkie produkcje artysty
czne sala odpow iadała rzęsistymi 
oklaskami.

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru* zakończono ten udany 
„wieczór** kobiet, który wykazał 
znaczny w zrost wpływów Partii 
na tym odcinku pracy i walki.

Kanciarze „anarodaw a'ą“ hands!
Spółka oszustów pod kluczem

Kron ka organ m w
WYDZIAŁ KOBIECY P P S . Dziś o 

godz. 19-ej zebranie W ydziału razem  
z  delegatkam i dzielnic. Obecność o. 
bcwiązkowa. Spraw y bardzo ważn

D ZIELN ICA  MARYMONT - ŻOLI 
BORZ PPS. w  środę 15 g rudnia o g. 
7.30 posiedzenie K om itetu.

D ZIELN ICA  PPS . „ŚRÓDMIE
ŚCIE'*. Posredzenie K om itetu odbę
dzie się w  środę 15.12 o godz. 8 w. 
O godz. 7.30 posiedzenie Prezydium .

MARYMONT .  ŻOLIBORZ. Szko
ła  p a rty jn a  odbędzie 3ię dz 'ś norm al
nie o godz. 19-ej. N a  porządku refe
r a t  tow. Kieina.

Do drobnych handlujących w I waru nie dostarczono. Kilku kup. j T . II, R . 
lasecznie, Grójcu, Górze Kałwa- cow z Grójca udało się do War-1Piasecznie, Grójcu, Górze Kałwa 

rii i innych miejscowościach, po 
łożonych na południe od W arsza 
wy, przybyło kilku młodzieńców w 
akademickich czapkach, ośw iad
czając, iż są delegatami „Central 
nej Spódzielni dla walki z pośre
dnictwem". Przedstawili odpowie 
dnie legitymacje, pisane na maszy 
nie, z pieczątkami, bardziej o- 
strożnym przedłożyli statuty spół 
dzielni. Chodziło o ułatwienie do
staw  towaru z W arszawy. Towar 
dostarcza spółdzielnia na w arun
kach kredytowych w ten sposób, 
że członek jej otrzymuje kredyt w 
100%, nie członek zaś płaci 33% 
stalunku gotówką, a na resztę 
wystawia weksle z terminem trzy 
miesięcznym. Zapis do spółdziel
ni kosztuje 100 zł.

Kilkudziesięciu handlujących 
zdołano wciągnąć na członków 
spółdzielni, łnni, chcąc przyczynić 
się do zwalczania zbędnego po
średnictwa, wpłacali pewne kwoty 
na rachunek udzielonych stalun- 
ków, które miały być natychmiast 
wykonane.

Tymczasem okazało się, iż to-

Niebezpieczny włamywacz grasuje
Od jakiegoś czasu w W arsza- 

szawie grasuje niebezpieczny wła 
mywacz, który dostaje się do za
możniejszych lokali pod pozorem 
wynajęcie lokalu.

Włamywacz upatruje porę, gdy 
w mieszkaniu jest mniej domow
ników. Po obejrzeniu pokoju pro
si o pozwolenie zaczekania na 
właściciela mieszkania w celu o- 
mówienia ostatecznie warunków. 
W łamywacz jest w wieku śred
nim .elegancko ubrany i robi do 
bre wrażenie. Przeważnie zaprasza 
ny jest do gabinetu i korzystając 
z chwilowej samotności, momen 
talnie wyłamuje szuflady biurka, 
skąd kradnie pieniądze, papiery.

wartościowe. Po zabraniu łupów 
włamywacz przypomina sobie na
gle, że ma coś bardzo pilnego do 
załatwienia i obiecuje zjawić się 
niebawem. Dopiero po wyjściu 
domownicy spostrzegają w łam a
nie.

Szereg podobnych zameldowali 
o włamaniach wpłynęło do poli
cji. W dniu wczorajszym również 
zgłosił się do Urzędu Śledczego 
Beniamin Rutszein, zam. przy ul. 
W areckiej nr. 9, meldując o do
konaniu u niego w mieszkaniu 
włamania. Włamywacz skradł z 
biurka większą sumę gotówki 
oraz papiery wartościowe. Ener
giczne dochodzenie w toku.

Zatrucie gazem
w  czasie kąpieli

W  mieszkaniu ojca swego, T a 
deusza żerańskiego, inżyniera, 
przy ul. Rakowieckiej 47, w nie
dzielę wieczorem córka jego, Zo
fia Lesiewicz, lat 30, nauczyciel
ka, uda’a się do łazienki celem 
wykąpania się. Nie spostrzegła 
ona, że kurki od gazu są odkrę
cone. W czasie kąpieli kobieta po 
czuła silne osłabienie. Resztkami 
sił wyszła z wanny i wybiła ręką 
szybę w małym okienku wycho

dzącym na ulicę.
Domownicy słysząc brzęk tłu

czonej szyby pośpieszyli do poko 
ju kąpielowego. Z wewnątrz do 
chodziły słabe jęki. Natychmiast 
wyważono drzwi i zatrutą wy. 
niesiono, a następnie wezwano 
Pogotowie.

Przybyły lekarz udzielił porno 
cy i opatrzył jej prawą rękę, któ
rą skaleczyła sobie przy w ybija
niu szyby.

a u w  ■’“ro rer a ut b i i w um m w h ł j i  hw>

ców z Grójca udało się do W ar 
szawy. Tu stwierdzono, i% w ogó
le takiej spółdzielni nie ma. Za 
wiadomiono władze. Aresztowano 
w związku z tym niesłychanie 
śmiaJym oszustwem Michała P ia
seckiego, Henryka W ronę oraz 
Tadeusza Kraszewskiego, miesz
kańców Czerniakowa, znanych 
oszustów. Zdołali oni stanąć na 
czele oszustów stołecznych, pomi
mo stosunkowo młodego wieku, 
bowiem najstarszy z nich liczy 
dopiero 25 łat.

Z muzyNi
O STA TN IE KONCERTY. 

ZEBRAN IE W  SPR A W IE OPERY 
W  Filharm onii dyrygow ali: Grze

gorz F ite lberg  i n-'emiecki kapel, 
m istrz  F ritz  Buseh. P ierw szy w 
zwiększonym zespól- O rk iestry  Fil- 
harm onicznej i rad ia  prowadz-ł mało 
wdzręczne z estrad y  u tw ory : M ahle- 
ra , Kodalyego, Szałowskiego — d ra 
gi oparł się na  żelaznym repertuarze  
sym fonicznym i wydobył wiele efek
tów  świeżych z ,,Ero;ki'* Beethovena 
i „Sow izdrzała" S traussa.

Szczególne zainteresow anie obudził 
rec ita l Sauera. Zna1'-m ity  p ian ista  
zdumiewa swą, dz-'ś jeszcze młodzień 
czą siłą odtwórczą. Scherzo M endel, 
ssohna „T raum esw irren" Schum anna 
były w swoim rodzaju arcydziełam i, 
n a  k tó re  m ało k tó ry  w irtuoz może 
się zdobyć.

c*
*

W  związku z w ystępam i głośnych 
pseudo głośnych planistów  należało 

by przestrzec publiczność przed m no
żącym 1 s*ę obecnie recitalam i „ucz. 
niów*' Józefa  H offm ana. W iadome, że 
reklam a lubi przesadzać. Ale agencjo 
koncertowe pow inny by  utrzym ać 
m !arę  w pochwałach dla swoich kiien 
tów. Technika p. R aehlina nic na  tran 
m e strac i a  dobre obyczaje wiele zy
skają .

*
Związek A rtystów  scen polskich 

w ystąp ił z in icjatyw ą popraw y sy
tuacji w  Operze. Zwołano zebranie, 
w vbrano prezydium , omawiano mo
ż liw e  w yczerpująco położenre cpsry 
zagran icą i u  nas, wreszcie — u e łr-a  
łono jednom yślnie apel do rządu o 
natychm iastow a pomoc cfia Query. J a  
ki bedzie w ynik —  przewidzieć n  ■'■go 
dobna. Spraw a zam iast upraszczać 
wciąż się komplikuje. Pó łto ra  miliona 
roczn-e potrzebne n a  utrzvm aw ’e in
sty tucji trudno wydobyć od rządu a l
bo m iasta  obarczonego tysiącam i 
bezrobotnych i dteieci bezdomn mh. 
R eform a m usi sięgnąć g łęb’ej. W  k a 
żdym raz :e zebrani nie poprzestali 
na. pielonych słowach a postanowili 
działać aż do osiągnięcia cehi t. j. n 
zyskania pomocy rządow ej dla przy
szłej, odrodzonej, a rtystyczn ie  silnej 
opery stołecznej. E . O.

"  T R O P IĆ  i 
CRISTALLIN

marki przodu jące!

Co grają w teatrach ?
T E A T R  A T E N E U M . Dziś sztuka 

G. Zapolskiej „H anną Maliczewska“ .
TEA TR W IELK I: Dziś dzień w y

poczynkowy.
Ju tro , we w torek „Legenda B ałty

ku".
W e środę „S traszny  Dwór**.
TEA TR  NARODOW Y: O statn ie

przedstaw ienie „Człowieka, k tóry  
był C zw artkiem " C hestertona.

Od środy na  scenę T eatru  Narodo 
wego wchodzi ,,Skiz'* w prem ierow ej 
obsadzie z Ćwiklińską, św ierczew ską, 
Różyckim i Wesołowskim.

T E A T R  P O L S K I: Wiecz. „Gałązka 
rozm arynu" Z. Nowakowskiego.

T E A T R  L E T N I: Dziś krotochwila 
„Pod zarządem  przym usowym"

T EA T R  NOW Y: Dziś 70-te przed
staw ienie cieszącej się ogrom nym po 
wodzen.em komedii Zapolsk 'ej „Skiz"

W  najbliższych dniach wznowienie 
„Pow rotu  m am y", komedii Pawlików 
skiej .  Jasnorzew skiej.

T E A T R  MAŁY. Dziś komedia 
Cwojdzińskiego „F reu d a  teo ria  snów"

TEA TR KAM ERALN Y: O godz. 
8.15 „Krystian* z Adwentowiczem w 
roli głównej.

C YK ULlh W ARSZAW SKI. Dziś 
wielka rew ia sa ty ryczna : „K toś z 
nas zwariował*.

MAŁE QUI PRO QUO: Codzien
nie Rewia literacka „N a p ię terku" z 
M rą  Zim ińską, Adolfem Dymszą, 
Tadeuszą Olszą i innym i.

T E A T R  M A L IC K IE J da je  o g. 8 
komedię D avies'a „M ięczak".

T E A T R  „W IE L K A  R EW IA ". Dziś 
wieczorem kom. muz. „P st!... J an ie !"

STOŁECZNY TEA TR POW 
SZECHNY. Codziennie o godz. 19-ej 
„W esele" W eysp:ańskiego. Dziś przy 
ulicy E lbląsk e j 51.

T E A T R  „8.15“ daje  wieczorem 
„Cnotliw ą Zuzannę" G ilberta  w reż. 
W. Zdzitowieckiego.

ODCZYT W  STOW. B. W IĘŹNIÓW  
POLITYCZNYCH (Senatorska 36). 
W  czw artek 16 g rudnia o godz. 6 w. 
tow. Ja n  Rutlcew icz w ygłosi odczyt 
na tem at „Moje wspom nienia" fz cy 
k lu : „W spom n;enia z ka to rg i i zesła. 
n ia". W stęp w olny dla członków i 
wprowadzonych gości.

ZARZĄD W ARSZAW SKIEGO 
ODDZIAŁU TUR. odbędzie posiedzę 
n ?e w p ią tek  o godz. 5 i pół po poł. w 
m ieszkaniu przy  ul. Smolnej 25 m .  7.

K o ł a  „ P i ą t a k ć w "
Komenda K oła „Piąta*-1 w " (W ar

szaw a, ul. Ludna 10) podaje do v ia .  
domości żołnierzy 5 p. p. Leg., że, 
na mocy przyjętego Regulam inu Ko
ła, w poczet członków jego przy jm ą, 
wani być m ogą „P ią tacy" następu
jących kategorii:

1) b. legion!ści 5 p. p. Leg. Pol. z 
la t 1914 —  1917,

2) żołnierze zawodowi 5 p. p. Lęg. 
w Wilnie,

3) żołn erze, k tó rzy  w tym  pułku 
pełnili służbę w la tach  1918-1921  
o« hotniczo lub z poboru, jeżeli przez 
co najm n ej 6 miesięcy przebyrr li 
w  pułku n a  obszarze działań w ojen
nych,

4) żołnierze zawodowi oraz oficera 
wie h-b podchorążowie rezerw y 
(posp. ruszenia) p iątego pułku nie- 
choty Leg. k tó rzy  pełnili służbę w 
pułku przez co najm niej 3 la ta , lub 
odbyli 2 ćwiczenia rezerw y, o t r z y j  t. 
li odznakę pułkową, oraz w ykażą się 
odpowiedwą opinią dowódcy pułku.

5) żołnierze, którzy  uczestniczyli w 
akcji pułku podczas w alk majowych 
1926 r.

Komenda Koła wzywa w szystk iei 
zainteresowanych do niezwłcczn, go 
zgłoszenia swojego przystąpienia do 
Koła.

O STA TN IE NOWOŚCI 
U b'ory dam skie — meskie gotowe

MICHAŁ B O B E R
CENY N ISK IE  _  KREDYT

i na zamówienia ° raz  fu tra  polec® 
ZAMENHOFA 7 M 4.

RÓG D ZIELN EJ, TEL. 12 22-07-

Rozdawnictwo tranu dla dzieci
Wzorem lat ubiegłych, W ydział 

Opieki Społecznej' Z. M. przystą
pił do rozdawnictwa tranu dla 
dzieci. Dotychczas rozdzielono po 
między publiczne szkoły powsze
chne i przedszkola 22 stukilowe 
beczki tranu. Tran otrzymuj‘ą bez 
płatnie dzieci rodziców niezamoż 
nych, zakwalifikowanych przez le

karzy szkolnych j'ako wątłe, bądź 
chorowite. W  najbliższym czasie 
przewidziane jest dalsze rozdavc- 
nictwo tranu.

Otwarcie lokalu
biura Pośrednictwa P ra c y  

dla kobiet
W  dniu 14-go b. m. o godz. 12 

w południe odbędzie się otwar
cie nowego lokalu B iura Pośre
dnictwa Pracy dla K obiet, prowa
dzonego na zlecenie W ydziału O- 
pieki Społecznej Zarządu Miej
skiego przez Obywatelski Komi
tet Pomocy Społecznej. Nowy lo
kal mieści się przy ulicy Leszno 
nr. 96 (tel. 11-14-10 oraz 11-18-10).

Baczność kelnerzy!
Zw. Rob. Przem, Spożywcz. w 

Polsce Oddz- Kelnerów w W ar
szawie, Miodowa 7, zawiadamia, 
że w dniu z 15 na 16 grudnia od
będzie się walne zebranie spra
wozdawczo - wyborcze o godz. 
1-ej w nccy w lokalu Zw. H an
dlowców — Sienna 16.

Baczność tramwajarze!
Dn. 15 grudnia o g. 18 w loka* 

In przv ul. W areckiej 7 odbędzie 
się OGÓLNE ZEBRANIE człon
ków W arszawskiej organizacji 
tram w ajow ej PPS.

Stawiennictwo obowiązkowe* 
pod rygorem partyjnym .

Kopnięty przez konia
W domu nr. 63 na ul. Stawki 

został kopnięty przez konia Jan
kiel Sosnowicz, lat 61, dorożkarz 
zamieszkały tamże. Sosnowicz 
zgłosił się do ambulatorium po
gotowia ratunkowego, gdzie le
karz udzielił mu pomocy.

0 i

MMiH-UJBELfRI*
C I  e k o i a d a  p r z e c z y s z c z a j ą c a

DLA DOROSŁYCH i  DZIECI 
DZIAŁA S K U T E C Z H l G  

f Ł A G O D N I  £

t t  POJEDYMCiyCHPUDftEClMAćA 
Z HAPU £M *n«M TItt-LU BELSn/ t

Co w y ś w i e t l a j ą  Kina?

ffiOSiKiBouj GŁOWY
OLA

DOROSŁYCH 2 N A K IS M
F A B R .

P S Z C Z Ó Ł K A *
• ^ ^ P R Z E Z I Ę B I E N I U  

OSYPIE i KATARU
O R O S Z E N I A  B S O B U E  |  

|  BłBifl I TECHNIKA g
PATEF0NY JKKi PIY
*TO najnow sze n ag ran ia . W ysyłka za 
i  ■ zaliczeniem. K atalogi bezpłatne. 
R adiopren, W arszaw a PI. Żel. B ra 
m y 2. 959

RADIOAPARATY
czołowych firm  ceny rewelacyjne 

18 ra t. RAD IO PREN . Telefunken.

Kosmos. U nion- P h ilip s  U  nas Ju ż  
od 85 złotych. Przyjm ujem y po

życzki państw ow e R AD IO PREN  
W ARSZAW A Żelazna B ram a 2, Te
lefon 527-66.

A D R IA : „Rom antyczny m ili°ner".
A N TIN EA : „30 karatów  szczęścia" 

i „B uster K eaton",
AMOR (E lek to ralna 4 5 ): „Zakocha

ne kobiety" i „Bohaterowie Sybi
ru".

AKRON: „P apa się żeni" i „ L a ta ją , 
ca mysz".

BIS (E lektoralna 21): „Penny" i „Ro 
bin Hood z E ldorado".

ATLA NTIC: .Ich «tu i ona fedna",
A S: „P cd dwiema flagam i" i „T 3. 

kie są dziewczęta".
B AŁTYK : „Z aufaj m i".
CASINO: „H alka".
I AIHTOI,! Znachor"
COLOSSEUM: „Serce i szpada" z  K 

Veidtem.
CZARY (Chłodna 29): „D arm ozjad" 

i „Zabr*>n'one Szczęście".
E LITE (M arszałk°w ska Nr. 81 a ) : 

„Teodora r©bi k arierę" i  „Łódź 
p°dwodna N r. 9 *.

EU R O PA : .Życie ulicy".
FAMA:,, Skłam ałam ".
FILHARM ONIA (Jasna 5 ) : „Ben

H ur:‘ z R. N avarro.
FLO R ID A : „K ing - K ong" i „M ały

lord*.
FORUM (N ow in 'arska 14 ): „Detek- 

tyw z Honolulu" \ „Szam pański

GLORIA: „B arbara Radziwiłłówna"
W o s o J v  B i e g u n " .

HOLLYWOOD: „Dwa dni miłości**.
H ELIO S (W olska 8): „Ty, co w O. 

s tre j świecisz bram ie".
IM PER IA !.: W ładczyni nuszczy"
ITA LIA  (Wolska 32): „Jego  złota

rybka**.
JU RA TA  (K rak-P rzedm ieście  66): 

„M °ia gw iazdeczka" z Shirleyką 
i „Dzikie ścieżki".

KOMETA (Chł°dna 49): „Z abłem ". 
i rewia.

K O M E T A

Nasza rubryka
STUD ENTKA  U. J .  P . udziela lek

cji w  zakresie gim nazjum . Liceum. 
P rzygotow uje do egzam inów . Spec. 
łacina. 11-35-21 Zosia.

KOREKT ORKA wykwalifikowana 
szuka pracy. Również przepisyw anie 
rękopisów . Tanio. 11-35-21.

DYPLOMOWANA freb lanka, nau 
czycielka przyjm ie lekcje, półkondy- 
■:je. Chętnie dzieci trudne. 11.38.08.

MŁODY BEZROBOTNY' przyjm ie 
jakąkolw iek pracę. J e s t  sam otny. Łx- 
akawe zgłoszenia: 'Wolność 14 w 
„O gnisku".

RUTYNOW ANY korepety to r udzie 
la lekcji, przygotow uje do egsam i- 
nów. Niemiecki, francuski. Ceny b .j 
przystępne. Tel. 206-81.

R M H M U T Y dw uletnie od 2 
zł. tygodniowo. 

W szystkie m arki. Urzędnikom  rab a 
ty . „Technix" —  B ielańska 21. Tel. 
11-S2-60.

| G A R D E R O B A  |

r  *ea,?I ul Chłatm  49 lei 6.4 8-51.
I Wie ki tra fik  eurooeiski
i FETTER LORRE
I piękna * z akor: ta ar vstka dram. 

MARIAN MARSH
w fiłmie reżyserii

JÓZEFA von STERNBERGA

Z A B I Ł E H ! “
W pozostałych rolach:

Edwent Krnolti i Tala Bireii
K a  s c e n i e  r e w i a

MASKA (Leszno 68): „M agnolia" : 
„Rok 2000“ .

M EW A : „O czym m arzą kobiety"
i „Czarownica z Salem ".

M IEJSK I: „Daj mi swe serce".

OBfiŁYSZCZAM w łasnym
w ynalazk;em oddaję jak  nowe. So
snowa 12 m. 30. Telefon 3-32-08.

R O Z M A I T E 3
T B | |T W  Tygodniowo. Żyrandole.
AitLwB B Grzejniki. Kapy. F iran 
ki. Radioodbiorniki. P ańska  41/16.

995

T t P S A M M M E  Grzejniki elek- 
§m B S in F a S S  W S »Ł | tryczne. Bieliz
nę, Kapy, Obrusy i t. p. Ceny fab ry 
czne. R aty  złotowe. Leszn0 54 m. 34.

M A JESTIC : „Pepe le M ok°“ .

MAJESTIC po7c.% 5,
w niedz. i »w. od 12 poranki. 

Najciekawszy film sezonu

PEPE LE MAM
BALKON PARTi-R

7 5  flr. 1  i ł .
MARS (inwalidów 10): „Ogród Ai- 

laha".

S C I f g  nocz- 6* 8’ 10iPl * k> I  *8 Ja i  św e ta  4. 6, 8, 10.

m  FRANCIS
w f i l m i e

j u  ii  tie n r
Bilety ulgowe ważne 
za w yjątkiem  sobót H | | S  fflf 
p re n re r  i  św iąt W  w  ■» ■

MUCHA (LHuga 10): „Przerw ana
pieśń" i „D żentelmen kocha ina
czej".

NOWA TOM BOLA: „K ain i M abel" 
i „Dawid Copperfiełd". 

PA LLA D IU M : „Zaczęło się w p°cią-
gu‘“

PA N  (Nowy - św ia t 40): „F lip  i  F lap  
jako  jej obrońcy**.

PE T IT  TRIANON (Sienkiewicza 8 ): 
„Dam a K am eli°w a‘‘ z iGretą G ar
bo i „P iętro  w yżej".

PO PULARN Y  (Zam ojskiego 20): 
„P ię tro  w yżej" i rewia.

PROM IEŃ (D zilnae 1): „T ajny  plan" 
i „S rebrna torpeda",

PRAGA (T arg°w a 71): „Księżna
K senia" i „Jaśn ie  pan szofer". 

PR A SK IE  OKO (Z ygm unt°w ska 10) 
„Jej pierw sza miłość" i „K ról Bur 
leski".

R A J (C zerniak°wska 191): „Dawid
C °pperfild".

RIA LTO : „Niewidzialne małżeń.
stwo".

RENA (Długa 9 ) :  „P okusa" i „Sa
mochód 99".

RIV IERA  (Leszno 2): „Tajm niezy
strza ł i „Buck Jones".

) N r.W eJ ś.cmfw emf cm m  mm 
ROMA: „Niemy bohater".
ROXY (W °lska 14): „N a syb ir" i

„Cud°wne dzieci".
SOKÓŁ (M arszałkow ska 6 9 ): „Noc 

przed b itw ą" i  „Czarodziejskie 
Zwierciadło".

SORRENTO (K rypska 34): „Mój pan 
m ąż" i rewia.

STYLOW Y: „Dziewczęta z Nowoli
pek".

STUD IO : „Je j najw iększy błąd". 
ŚW IA TOW ID : „O sta tn i pociąg z o .

blęż°nego miasta**.
S F I N K S :  „l)yhuk“.
ŚW IT (N°wy św ia t 19): „Skłam a

łam " ze Sm osarską.
ŚW IAT (Suzina 4): „Nie u fa j męż

czyźnie** i „Sam D odsworth".
TON (Puław ska 39): „Ucieczka T a

rzana*.
UCIECHA (Złota 72): „K rólow a W i

ktoria" .
UNIA (Dzika 9 ) : „M ił°ść szpiega" ł 

rewia.
W ANDA (M °k°tow ska 73 ): „S tatek

niewolników".
VICTORIA (M arszałkowska N r, 106):

„Zaginiona w yspa".

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROIL Odbito w dmikarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


